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ZJEDNOCZENI
we wspólnym działaniu

JE P R ZE D  7 la ty  narodziła  
•  się nowa in ic ja tyw a  — 
aby raz w  ro ku  cała pa rtia  
ttanę la  do społecznego i  
produkcyjnego czynu. Czyn 
ten  bierze sw ó j rodow ód z 
t ra d y c ji ruchu  robotnicze­
go, z tra d y c ji len inow skich  
„su b o tn ikó w ” . Każdy k to  
choć raz b ra ł ud z ia ł w  
D n iu  Czynu Pa rty jnego  w ie  
ja k  toiele znaczy on d la  
każdego z nas, party jnego  
czy bezpartyjnego, d la  k ra -

ju . Jest to satysfakcja m o­
ra lna , k tó re j n ic  n ie  jest 
w  stanie zastąpić. Saty­
s fakcja z poczucia p rzyna­
leżności do w ie lk iego ko ­
le k ty w u  zespolonego w  pra  
ey dla dobra narodu.

6 czynów p a rty jn ych  po­
zostaw iło za sobą nie kw e­
stionowany dorobek na Po 
m orzu Zachodnim  i samym  
Szczecinie. C złonkow ie par

(Dokończenie na str. 2)

Premier Holandii
—  w  P o ls c e

W A R S Z A W A  P A P . Na zaproszę- 
n ie  prezesa R ady  M in is tró w  P io tra  
Jaroszew icza  p rz y b y w a  dziś do 
P o ls k i z o f ic ja ln ą  w iz y tą  p re m ie r 
H o la n d ii A n d r ie s  A . M . van  A g t. 
P re m ie ro w i to w a rzyszyć  będzie m i­
n is te r  sp ra w  z a g ra n iczn ych  — 
C h ris to p h  A . va n  de r K la a u w .

W czasie k ilk u d n io w e g o  p o b y tu  
w  naszym  k ra ju  p re m ie r  H o la n d ii 
p rze p ro w a d z i ro z m o w y  z cz o ło w y ­
m i p rz e d s ta w ic ie la m i po lsk ie g o  ż y ­
c ia  p o lityczn e g o  i  państw ow ego. 
Z ap o w ie d z ia n e  z o s ta ły  ro z m o w y  
p le n a rn e , k tó re  odbędą się pod 
p rze w o d n ic tw e m  obu p re m ie ró w . 
R ozm ow y będą dob rą  o ka z ją  do 
p rzeg lądu  re z u lta tó w  i  m e ch a n iz ­
m ów  do tych cza so w e j w s p ó łp ra cy  
p o ls k o -h o le n d e rs k ie j o raz  w y ty c z e ­
n ia  k ie ru n k ó w  ich  dalszego ro z w o ­
ju .

Po za kończen iu  p o b y tu  w  W a r­
szaw ie h o le n d e rs k i gość o dw iedz i 
K a to w ic e , K ra k ó w  i W ybrzeże  t id a ń  
s k ie , zapozna jąc się z o s ią g n ię c ia m i 
ró ż n y c h  dz ie d z in  nasze j go sp o d a rk i. 
P re m ie r o d w ie d z i także  te re n  b. 
h it le ro w s k ie g o  obozu za g ła d y  w  
O św ię c im iu .

K u r d o w i e  
n a d a l  w a l c z ą
T E H E R A N  P A P . W K u rd y s ta n ie  

Ira ń s k im , m im o  p o d e jm o w a n ych  
przez w ła d ze  c e n tra ln e  k ro k ó w  w  
ce lu  u n o rm o w a n ia  s y tu a c ji,  docho­
d z i n a d a l do p o je d y n c z y c h  w a lk  
z b ro jn y c h  m ię d zy  w o js k a m i rządo ­
w y m i a o d d z ia ła m i p a rty z a n tó w  
k u rd y js k ic h .  K u rd o w ie  po w p ro ­
w a d ze n iu  do p ro w in c j i  re g u la rn y c h  
je d n o s te k  w o js k o w y c h  w y c o fa li się 
w  tru d n o  dostępne re jo n y  gó rsk ie  
i  s to su ją c  m e to d y  w a lk  p a rty z a n ­
c k ic h  za da ją  n ie o cze k iw a n e  c iosy 
g a rn izo n o m  w o js k o w y m  i  s tra ż n i­
k o m  re w o lu c j i  is la m s k ie j.

W e d łu g  d o n ies ień  ko responden ta  
a g e n c ji P A R S  z K erm akiszahu, 
p o w s ta ń cy  k u rd y js c y  k o n t ro lu ją  
ru c h  na g łó w n y c h  d ro g a ch  p ro ­
w in c j i ,  łą czą cych  m ia s ta  Serdeszt, 
M ehabad, Senendedz, M a r iw a m , 
Bane i  Pawe. W c ią g u  o s ta tn ic h  
d w ó ch  d n i — ja k  pisze d z ie n n ik  
„K a y h a n  In te rn a t io n a l”  w  czasie 
p o je d y n c z y c h  w y m ia n  ogn ia  m ię ­
d zy  p o w s ta ń c a m i k u rd y js k im i a 
w o js k a m i rz ą d o w y m i zos ta ł z a b ity  
je d e n  c z ło w ie k , a 10 osób o d n io ­
s ło  ra n y . S tra ż n ic y  re w o lu c j i  a re ­
s z to w a li w  Senendedzu 24 osoby za 
zo rg a n izo w a n ie  d e m o n s tra c ji a n ty ­
rzą d o w e j.

Niebywałe
praktyki

Pentagonu

W  w y b o ra c h  1980 r.

Pozorując wojną -
rozpylano bakterie

Marynarka wojenna USA pozwana o U min dolarów
W AS ZYN G TO N  PAP. Do sądu w  San Francisco w p łyną ł n ie - Aerozol zaw iera jący wspom- 

zw y k ły  pozew, w n ies iony przeciw ko m arynarce w o jenne j niane bakterie  rozpylano przez 
USA i dom agający się od n ie j 11 m in  doi. odszkodowania 6 d n i i bakterio logicznie skażo- 
przez rodzinę Edw arda Nevinsa, em erytowanego h yd rau lika , na mgła pokry ła  całe miasto 
k tó ry  zm arł w  1950 r. na bardzo rzadk i rodzaj zapalenia płuc, obe jm ując pow ierzchnię zamiesz 
spowodowany bakte rią  o nazw ie serra tia . kaną w  ow ym  czasie przez 800

tys. osób.
T r.y  ',arn>'m czasie w  San obecnie także u jawniono, że 
Francisco zanotowano 11 innych ^  1949 do 1969 Pent¿goa
przypadków  te j sam ej choroby, p o p ro w a d z i ł 239 ćwiczeń i po- 
M ie jscow i lekarze b y li zdum ie- zorowanych ataków  z b roS ą 
n i wybuchem  te j meuzasadmo- bakteriologiczną, w  tym  w  80
c,e, L £ PldT v ’ V . T  ar<* ‘wack wypadkach b y ły  one podobne czasopism lekarsk ich  znaleziono do m anew r6w w  San F ^ cisc0i
naw et a rtyku ły , wyrażające zdzi a w ¡# , rozpyi ano ró2nego ro :  
w ierne i  zaniepokojenie tym  dzajlU chorobotwórcze,
m e-n o to w anym  do te j po ry  w  M anew ry tego rodzaju przepro- 
K a łifo n u i wydarzeniem . Tajem  w adzolK Km . in  w  w a ^ y ^ g to -

íá to c h W O k a z a lo  s ie  í  t o S e r t o  2 ¡e- N o w y m  J o rk u  ¡ n a  'F lo rY -laLdvll, wJvdZdiHJ Się, Zc U d itlc lic  rivig
serra tia  zostały rozpylone w  *
aerozolu z pok ładu stawiacza P « ™ sze  in fo rm ac je  na temat 
m in  m a ryn a rk i w o jenne j USA, n iebyw a łych posunięć Pen- 
k tó ry  k rą ży ł po zatoce San ‘agonu przedostały się do w ia - 
F rancisco w zd łuż l in i i  brzegów domosci pub liczne j dopiero 
miasta. Cała operacja była  jed - Przeti '  ja ty ,  co w łaśnie stało 
nym  z e lem entów ćwiczeń pod- s l9 podstawą skarg i, złożonej 
czas pozorowanej w o jny  bak- ? fzez Neymsa. Oczeku-
terio log iczne j przeprowadzanych ,ie SI9> z .podobnymi oskarze- 
przez Pentagon. Celem ćwiczeń n iam i wystąpią również rodz i- 
m ia ło  być ustalenie, czy w o jna  n y  i nnych o i la r bakterio logicz- 
taka może być skuteczna, ja k  n ‘ ’c ^ m anewrów, 
w ie lk i obszar lądu może zostać' 
ob ję ty  zakażeniem i czy is tn ie ­
ją skuteczne fo rm y  przeciw ­
dz ia łan ia  atakow i bakteriologicz

J im  m y  C a r t e r
będzie kandydować

W AS ZYN G TO N  PAP. Rzecz­
n ik  Białego Domu ośw iadczył 
w czora j wieczorem, że J im m y 
C arte r będzie się po raz d ru g i 
ub iegał o w yb ó r na prezydenta 
USA w  czasie w yborów  prezy­
denckich w  1980 r. Doda ł on, 
iż  w  p rzypadku gdyby senator 
Edw ard Kennedy ubiegał się o 
nom inację na kandydata na 
prezydenta z ram ien ia  P a rt ii 
D em okratycznej, uczynione zo­
stanie wszystko aby un iknąć 
ry w a liz a c ji,  k tó ra  rozb iłaby par 
tię  i  przyn ios ła  ko rzyści repu­
b likanom . *

(O ew entua lne j k o n fro n ta c ji 
C a rte r  — Kennedy piszemy na 
str. 3).

W  JEDNEJ z japońskich  
stoczni, cie rp iących od d łuż­
szego czasu na niedobór 
zam ówień, p lanu je  się bu­
dowę... p ływ ającego hotelu, 
w  k tó ry m  przebyw ać bę­
dzie mogło 2500 gości. Bę­
dzie tu  także centrum  roz­
ry w k i i  ośrodek sportu  i  
re k re a c ji z basenami.
N A ZD JĘC IU : m akieta  
„h o te lu ’*.

C A F—Keystone

P o s i e d z e n i e  
Biura Politycznego 

K C  P Z P R
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o li­

tyczn e  K C  P ZP R  na pos iedzen iu  w  
d n iu  18 bm . ro z p a trz y ło  in fo rm a ­
c ję  o re a liz a c ji p o l i t y k i  k a d ro w e j, 
zw łaszcza w  urzędach  s to p n ia  pod­
staw ow ego w  w o je w ó d z tw a ch  su­
w a ls k im , w ło c ła w s k im  i  z ie lo n o g ó r­
sk im . w okres ie  po re fo rm ie  a d m i­
n is t ra c j i  te re n o w e j w  w y m ie n io ­
n y c h  w o je w ó d z tw a c h , p o dobn ie  ja k  
w  c a ły m  k r a ju  n o to w a n y  je s t s ta ­
ł y  postęp w  doborze, rozm ieszcze­
n iu  i  d o s k o n a le n iu  k w a l i f ik a c j i  
k a d r . Jest on re z u lta te m  sta łego 
z a in te re so w a n ia  tą  d o n io s łą  sp raw ą  
ze s tro n y  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  i  
u rzę d ó w  w o je w ó d z k ic h .

P o p ra w ia  się poz iom  i  ja ko ść  
p ra c y  u rzę d ó w  g m in n y c h  i  m ie j­
s k ich . L e p ie j s p e łn ia ją  one fu n k c je  
zarządza jące  i  co raz s p ra w n ie j Ob­
s łu g u ją  o b y w a te li.  Z m n ie js z e n iu  
u lega lic z b a  ska rg  lu d n o ś c i na dz ia ­
ła lność»  o g n iw  a d m in is tra c ji te re n o ­
w e j.

B iu ro  P o lity c z n e , o ce n ia ją c  po­
z y ty w n ie  do ro b e k  w o je w ó d z tw  su­
w a lsk ie g o , w ło c ła w sk ie g o  1 z ie lono ­
gó rsk ie g o  w  d o s k o n a le n iu  p o l i t y k i  

(Dokończenie na str. 2)

Utrzymuje się napięcie 
w  S a l w a d o r z e

BUENOS A IR E S PAP. W  Sal 
wadorze u trzym u je  się nap ię­
cie. W  zachodniej części s to licy  
tego k ra ju  — San Sa lvador par 
tyzanci zaatakow ali dwa pa tro ­
le p o lic ji.  Zginęło dwóch p o li­
c ja n tó w  i  dwóch partyzantów .

Ćwiczenia przeprowadzono w 
■największej ta jem n icy  tak, że 
nawet o fia ry  m anew rów  zaka­
żone rozpy la nym i bakteriam i 
nie zostały pow iadom ione o 
przyczynach ich choroby. Oczy­
wiście u tru d n iło  to  późn iej ich 
leczenie i  postaw ienie w łaści­
w e j diagnozy.

Zdaniem  ekspertów  m aryn ar­
k i  użyte bakterie  m ia ły  być 
ca łkow ic ie  nieszkodliwe.

Ratowanie indyjskich zabytków

Rozkołysane minarety
D E LH I PAP: Archeolodzy in -  Podczas niedawnego trzęsie* 

dyjscy w  tryb ie  p iln y m  oprą - n ia z iem i m ina re ty  w ych y liły  
cow a li p lan ra tow ania  dwóch się tak bardzo, że n ie m ogły 
„kołyszących się”  m inare tów  pow rócić do swojego p ie rw o t- 
meczetu S id i Basir w  A chm a- nego, pionowego położenia. Uczę 
dabadzie. Operacja, k tó rą  już n i postanow ili uratować od 
rozpoczęto, trw a ć  będzie 10 dn i. zniszczenia ten zabytek, p rzy - 

W spaniałe dzieła a rch itek tów  wracając go do daw nej św ie t- 
in dy jsk ich  liczą ponad 400 la t. ności.
Osobliwość te j budow li polega
na tym , że m ina re ty  — dzięk i 
połączeniu ich balkonem  —  ko ­
łyszą się synchronicznie. A m p li 
tuda w ychyleń w ierzcho łków  
m inare tów  dochodzi do 20 cm. 
D zięki zastosowaniu te j „e la ­
stycznej”  techn ik i budowy, 
tw órcy  meczetu osiągnęli n ie­
zw ykłą  je j stabilność. W  tych 
rejonach In d ii ma to  szczegól­
ne znaęzenie ze względu na 
częste trzęsienia ziemi.

Przypuszcza się, że ten n ie ­
zw yk ły  e fekt osiągnięto dzięki 
specjalnej ko n s tru kc ji funda­
m entów, jednak do te j pory nie 
uda ło się w yjaśn ić  te j ta je m n i­
cy.

Dobry rok 
dla wina

B U D A P E S Z T  P A P . W  n ie k tó ry c h  
re jo n a c h  W ęg ie r p rzy s tą p io n o  ju ż  
do w in o b ra n ia , a za k ilk a n a ś c ie  d n i 
ro zpoczn ie  s ię  o no  na d ob re . Te­
goroczna a u r«  s p rz y ja ła  w in n e j la ­
to ro ś li.  S zko d y  w yrzą d zo n e  w  w in ­
n ica ch  przez w iosenne p rz y m ro z k i 
w y ró w n a ła  słoneczna pogoda pa­
n u ją ca  w  m a ju  i  cze rw cu . P rze­
c ię tn a  w aga je d n e j k iś c i w in o g ro n  
je s t w iększa  o  15—20 p ro c e n t n iż  
w  ro k u  u b ie g ły m . W yższy je s t 
ró w n ie ż  s to p ie ń  z a w a rto śc i c u k ru  
w  w in o g ro n a c h . F ach o w cy  p rze w i­
d u ją , że w in o  ro c z n ik a  1979 będzie 
ba rdzo  d o b re  ja ko śc io w o .

W  NUM ERZE: Ludzie na posterunku pracy ♦  Energetyczne perspektywy ♦  Kierunek: morze ♦  Kurier kulturalny ♦

fez. obow.
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(Doloończenie ze str, i )

t?’i ,  bezp arty jn i, młodzież, 
żołnierze pam ię ta ją  gdzie 
są ślady ich  w ys iłku . W  
parkach i  na skwerach, na 
osiedlach m ieszkaniowych, 
trasach kom un ikacy jnych  i 
drogach, 10 przedszkolach 
i  żłobkach a także w  po­
staci now ych w a rtośc i w y ­
pracow anych w  zakładach  
pracy w  czasie czynu p ro ­
dukcyjnego. Ponad 100 tys. 
rzesza uczestn ików  zeszło­
rocznego czynu party jnego  
dow odzi, że mieszkańcom  
Pomorza Zachodniego n ie ­
obo jętna jest sprawa wzbo­
gacenia naszej rzeczywisto

ścł o nowe dokonania.
Dzień Czynu Pa rty jnego  

to n ie  ty lk o  m anifestac ja  
s iły  i  sprawności p a r t ii,  
ale także okazja  do zade­
m onstrow ania  e fek tyw noś­
c i zbiorowego i  zwartego  
dzia łan ia .

Obecnie trw a ją  p rzygoto­
w ania  do siódmego D n ia  
Czynu Party jnego (n a jb liż ­
sza niedzie la, 23 września). 
O bok członków  p a r t i i  i  
s tron n ic tw  po litycznych  sta 
ną do pracy w  różnych o- 
b iektach  i  zakładach p racy  
także bezparty jn i, m łodzież  
i  żołnierze. Poprzednie la ­
ta w yka za ły  ja k  w ie le  moż 
na w spóln ie dokonać!

Posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR

(Dokończenie ze str. 1) m in o w a n e  przez p o p ra w ą  eksp łoa - 
, , ,  , t a c j i  p o ja z d ó w  i  m aszyn,

k a d ro w e j za le c iło  ro z w ija n ie  w szy- B iu ro  P o lity c z n e  za a kce p to w a ło  
» tk ie h  fo rm  o d d z ia ły w a n ia  na  d a l-  przecis ta w io n y  p ro g ra m  l  z a le c iło  
szy w z ro s t zaangażow an ia , p o z io m u  rZą d o w i p o d ję c ie  d e c y z ji zap e w n ia - 
k w a l l f ik a c j l  zaw o d o w ych  l  m o ra ł-  ją c y c h  jego  pe łną  re a liz a c ją , 
n o -p o lity c z n y c h  p ra c o w n ik ó w  te re ­
n o w e j a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j w  
k r a ju .  '

W  k o le jn y m  p u n k c ie  ob ra d  B iu ­
ro  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  k o m p le k ­
sow y p ro g ra m  ra c jo n a liz a c ji gos­
p o d a rk i s iln ik o w y m i p a liw a m i i  
p ły n n y m i o raz  m a te r ia ła m i sm a ro ­
w y m i na la ta  198»—1985 i  k ie ru n ­
k o w o  do 1995 ro k u .

J a k  w ia d o m o , P o lska  p ra w ie  ca­
łość p o trze b  na p ro d u k ty  n a fto w e  
zasp o ka ja  w  drodze  im p o r tu  ro p y  
n a fto w e j o raz  g o to w y c h  s i ln ik o ­
w y c h  p a liw  p ły n n y c h  i  m a te r ia łó w  
sm a ro w ych . Rosnące ceny  ro p y  n a f 
to w e j i  p ro d u k tó w  p o chodnych  
o ra z  t ru d n o ś c i z ic h  za ku p e m  uza­
sa d n ia ją  w p ro w a d ze n ie  pow szech­
nego o b o w ią zku  oszczędności w  go­
s p o d a ro w a n iu  ty m i m a te r ia ła m i.
P rzeds ięw z ięc ia  p rze w id z ia n e  w  
p ro g ra m ie  rz ą d o w y m , a zw łaszcza 
p rzysp ieszen ie  d ie s e liż a c jl s iln ik ó w  
s p a lin o w y c h , ro z w ó j t r a k c j i  e le k ­
t ry c z n e j w  tra n s p o rc ie , zw iększe­
n ie  re g e n e ra c ji z u ż y ty c h  m a te r ia ­
łó w  sm a ro w y c h , n o rm o w a n ie  zu­
życ ia  — p o w in n y  w  e fe k c ie  p rz y ­
n ieść w y d a tn e  z m n ie jsze n ie  d y n a ­
m ik i  zużyc ia  ty c h  p ro d u k tó w . P od ­
k re ś lo n o  kon ieczność p o d ję c ia  sku ­
te czn ych  ś ro d k ó w  ce lem  p rze c iw ­
d z ia ła n ia  m a rn o tra w s tw u  w  gospo­
da rce  s i ln ik o w y m i p a liw a m i p ły n ­
n y m i l  m a te r ia ła m i s m a ro w y m i, 
k tó re  m oże zostać szyb ko  w y e li-

Rozważa się możliwość rekonstrukcji i rozbudowy hydroenergetyki

Przyszłość małych 
elektrowni wodnych

W AR SZA W A PAP. Wysokie ceny surowców energetycznych nionych względam i techniczny- 
na świecie i kłopoty *  zaopatrzeniem w  paliwa sprawiły, że m i i  ekonomicznym i. M. m. 
w wiciu krajach podjęto prace nad możliwościami w y korzy- p ro je k tu je  się budowę m ałych 
staniu różnego rodzaju niekonwencjonalnych źródeł energii, e lek trow n i wodnych p rzy istn ie 
takich jak np. energia w iatru, energia geotermiczna czy też jących spiętrzeniach, a także 
promieniowania słonecznego. Zdaniem wielu specjalistów, za- przebudowę s iło w n i wodnych, 
nim jednak sięgniemy do tych przyszłościowych źródeł ener­
gii, warto pomyśleć o zagospodarowaniu bogatych zasobów hy- 
droenergetycznych w  ram ach tzw. małej energetyki wodnej.

P o m n i k
Trudu Górniczego

W A Ł B R Z Y C H  P A P . W W a łb rz y ­
chu  b u d o w a n y  będzie P o m n ik  T r u ­
du  G órn iczego. A u to re m  p ro je k tu  
m o n u m e n ta ln e j rzeźby Jest p ro f. 
G us taw  Żem ła  z w a rsza w sk ie j 
ASP.

P o m n ik  s tan ie  na w zn ie s ie n iu  w  
w a łb rz y s k im  o s ie d lu  „P ia s k o w a  
G ó ra ” . Razem z pos tu m e n te m  ma 
m ieć  22 m  w yso ko śc i, szerokość u 
p o d s ta w y  — 4,5 m.

S po łeczeństw o m iasta  — in ic ja to r  
b u d o w y  p o m n ik a  — ehce w y ra z ić  
sw o je  u znan ie  d la  c ię ż k ie j p ra c y  
g ó rn ik ó w  oraz  ic h  n iem a łego  w k ła ­
du  w  ro z w ó j re g io n u .

N A  w c z o ra js z y m  pos iedzen iu  
E g z e k u ty w y  K W  P ZP R  w  
S zczecin ie  o m a w ia n o  w y n i­
k i  e ko n o m ic z n o -p ro d u k c y jn e  
p rze d s ię b io rs tw  p o d le g ły c h  Z je  
dn o cze n iu  PPG R , uzyskane  w  
ro k u  gospoda rczym  1978/79. 
B y ł to  ro k  t r u d n y  d la  r o l­
n ic tw a  ze w zg lę d u  na n ie sp rzy  
ja ją c e  w a ru n k i a tm osfe ryczne . 
W  o g ó ln ym  re z u lta c ie , zam iast 
p la n o w a n y c h  zyskó w  g e n e ra l­
n ie  P G R -y  z a m k n ę ły  ro k  go­
spoda rczy  u je m n y m  w y n ik ie m  
f in a n s o w y m . N ie  w szys tko  
m ożna je d n a k  tłu m a c z y ć  p rz y ­
c z y n a m i o b ie k ty w n y m i.  N ie ­
k o rz y s tn e  w a ru n k i a tm osfe ­
ryczn e  u ja w n iły  bo w ie m  sze­
reg  b ra k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  l  
duże d y s p ro p o rc je  w  w y n i­
ka ch  poszczegó lnych  p rzeds ię ­
b io rs tw . W  te j s p ra w ie  p o d ję ­
te zostaną o d p o w ie d n ie  zdz ia ­
ła n ia .

Halny w Beskidach
B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . 18 brn. 

w  god z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  w y ­
s tą p ił h a ln y  w  B esk idach . P rę d ­
kość w ia t ru  w  g w a łto w n y c h  p od ­
m u chach  w  d o lin a c h  w y n o s iła  
19—22 ra/sek., a w  p a r t ia c h  szczy­
to w y c h  p rze k ra cza ła  c h w ila m i “ “  
m /sek.

W ic h u ra  w y rz ą d z iła  s zko d y  w  sa­
dach  o w o co w ych , u szkodz iła  ta kże  
w  k i lk u  m ie jsca ch  sieć e le k try c z ­
ną i  te le fo n ic z n ą  na  P o d b e sk id z iu . 
M. in . na k i lk a  go d z in  p rze rw a n a  
zosta ła  łączność te le fo n ic z n a  zi 
s c h ro n is k a m i na Ł e sko w cu , W ie l 
k ie j  R aczy i  na P rz e g lb k u  Ż y w - 
czańsk im .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Piłka, piłka, piłka...
JESZC ZE n ie  ta k  dawno., p i łk a r -  d z i a m b itn i za w o d n ic y  dostrzega- 

s k l mecz m ię d z y n a ro d o w y , n a w e t ją  swą szansę. Je ś li w ię c  n a w e t 
to w a rz y s k i, w z b u d za ł n ie b y w a łe  g ra  naszych d ru ż y n  re p re ze n ta - 
em ocje , a s ta d io n y  n ie  m o g ły  po- c y jn y c h  n ie  zawsze je s t na jlepsza , 
m ieśc ić  k ib ic ó w . B y ły  to  je d n a k  to  a m b ic ji i  w o li w a lk i n ig d y  .nie 
la ta , g d y  p o ls k i fu tb o l za lic z a ł s ię  b ra k u je .
ra cze j do „k o p c iu s z k ó w " ,  a ilo ść  Z A  R O K , g d y  p rz y jd z ie  tw o rz y ć  
ró ż n o ro d n y c h  ro z g ry w e k  i  tu rn ie -  d ru żyn ę  na m is trzo s tw a  św ia ta  w  
jó w  b y ła  n ie p o ró w n y w a ln a  z obec- H is z p a n ii, ła tw ie j będzie w y b ra ć  

ą. na jle p szych . G ra  s ze ro k im  fro n te m
D Z IŚ  m ecz to w a rz y s k i n ie  b u d z i m iew a u je m n e  s k u tk i w  n ie k tó -  

Już w ię kszych  e m o c ji, co  w y d a j?  ry c h  s p o tka n ia ch , a le  w  sum ie  
s ię  z ro z u m ia łe  p rz y  w c ią ż  b o g a t- m u s i p ro cen tow ać.

sr« sss * ° ® * * w «  p u , , , * « »
jo w a ła  ś w ia t, a ilo ś ć  ro z g ry w e k  W S O F II i  B e lfa śc ie  rozegrane 
różnego szczebla l  ró ż n e j ra n g i na - zo s ta ły  mecze p ie rw s z e j r u n d y  P u - 
b ra ła  ju ż  m o n s tru a ln y c h  ro z m ia - c h a ru  U E F A . W S o f ii m ie jsco w y  
ró w . L o k o m o tiw  z w y c ię ż y ł Fereneva ros

L ig a , k ra jo w e  p u c h a ry , p u c h a ry  B udapeszt 3:0 (1:0), a w  B e lfaśc ie  
e u ro p e js k ie , k o n ty n e n ta ln e  i  in -  G lenayon  p rz e g ra ł ze S tanda rdem  
te rk o n ty n e n ta ln e , m is trz o s tw a  E u ro  L iege  0:1.
p y  Ju n io ró w , m ło d z ie żo w có w  i  se- D R U G IE  ZW Y C IĘ S T W O
n io ró w , m is trz o s tw a  św ia ta  sen io - P O L S K IC H  S IA T K A R Z Y
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szych tu rn ie jó w  i  sp o tk a ń  k o n t ro l-  P o lacy  PO sukces ie  w  m e rw -
n ych , s p a r in g o w y c h , to w a rz y s k ic h  * g S g « S S  z S p r S f f l ą
s p ra w ia ją , że m ecz g o n i m ecz a GSRS w  R oznoyie 3:2 .pokona li p rze  
p iłk a  to c z y  się n ie m a l bez p rze r- ęjW n ikó w  w  G o ttw a ld o w le  3:1 (14:16,

Jutro w sali kina
.Promień”

działających p rzy  m łynach, ta r 
takach itp . P lanu je  się poza 
tym  budowę e lek trow n i w od­
nych przy nowo powstających

TEN k ie runek prac ma d u - urządzeniach piętrzących, 
ią  przyszłość również w  P o l- Według o p in ii ekspertów, 
sce. Według danych resortu e - podjęcie rea lizac ji tego p rogra- 
ne rge tyk i, na terenie k ra ju  m a- m u wymagać będzie w ie lu  p rzy - 
m y ok. 100 m ałych e le k tro w n i gotowań i uruchom ienia przez 
wodnych, o łącznej m ocy 121 przem ysł k ra jo w y  p rodukc ji 
MW, k tóre  podlegają energe ty- niezbędnych urządzeń hydro - 
ce zawodowej. Is tn ie je  ponadto energetycznych. Stąd też p ro - 
6300 ob iektów  energetycznych gram  rozbudowy i rekonstruk- 
czynnych i 800 nieczynnych, na- c j i  m ałych e lek trow n i wod- 
leżących do różnych u ży tko w n i- nych musi m ieć charak te r w ie ­
k ó w  nie podporządkowanych lo le tn i. Obecnie zakłada się, że 
resortow i energetyki. Łączna program  ta k i by łby realizowa- 
moc tych często bardzo już w y - ny  stopniowo do roku 1990. 
służonych urządzeń wynosi ok.
69 MW.

W  porów naniu z kolosam i e- 
nergetycznym i w  Kozienicach,
R ybn iku  czy też ta k im i jak 
Dolna Odra, a naw et w  zesta­
w ien iu  z ta k im i hydroe lek trow ­
n iam i, ja k  Solina i W łocławek 
— s iłow n ie  m ałe j energetyki 
w odnej m ają m in im a lny  udział 
w  zaspokajaniu potrzeb energe­
tycznych k ra ju . Spełniają one 
jednak w ie le  ważnych fu n k c ji 
w  systemie energetycznym  i 
odznaczają się licznym i zaleta­
m i.

Przede wszystkim  przyczynia­
ją  się do oszczędności węgla.
W  przypadku m a łe j energe tyki 
w odnej n ie  ma także problem u 
s tra t energ ii, do k tó rych  docho­
dzi zawsze podczas je j przesyłu 
i  transform acji. W ażnym p lu ­
sem jest także to, że m ałe h y ­
droe lektrow nie  są bardzo pew­
nym  źródłem  zasilania dla od­
b iorców  szczególnie w raż liw ych  
na p rzerw y w  dostawie energii 
e lektryczne j, np. fe rm  hodow­
lanych.

W szystkie te zalety spraw iły , 
że obecnie rozważa się m ożli­
wości rozbudowy i rekonstrukc ji 
m a łe j hydroenergetyki — oczy­
wiście w  przypadkach uzasad-

Budowlani inaugurują 
r o k

kulturalno-oświatowy
JUTRO  (20 bm.) o godz. 18 

w  ha llu  Domu K u ltu ry  Budow ­
lanych  (k ino  „P rom ień” ) odbę­
dzie się regionalna inauguracja  
ro ku  ku ltu ra lno-ośw ia tow ego 
w  resorcie budow nictw a. Im ­
preza ta wiąże się z obchoda­
m i D n ia  B udow lanych i orga­
nizowana jest dla pracow ni­
ków  budow nictw a w o j. szcze­
cińskiego i  gorzowskiego.

P rzew idziano uroczyste w rę­
czenie dyp lom ów  uznania tym  
działaczom k u ltu ry  z ho te li ro ­
botniczych i  przedsiębiorstw 
oraz zespołom, k tó re  w yróżn i­
ły  się w  ub ieg łym  ro ku  k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow ym . Odbędzie
się też w ieczór poezji i  m uzy­
k i pod ty tu łem  „Zam yślenia je ­
sienne” . (ł)

w y .
O S T A T N IO  w ie le  d y s k u s j i  i  k o n ­

t ro w e rs j i  budzą  „z a s k a k u ją c e ”  w a ­
h a n ia  fo rm y  p iłk a rz y ,  zw łaszcza 
ty c h  n a jle p szych  i  n a jb a rd z ie j 
e ksp lo a to w a n ych . P ro w a d z i to  z 
k o le i do n ie b y w a łe j d a w n ie j ilo ś c i 
n ie sp o d z ia n e k  i  z a s k a k u ją c y c h  w y ­
n ik ó w  n ie  t y lk o  na k ra jo w y m  po­
d w ó rk u . U trz y m a n ie  w y s o k ie j fo r ­
m y  i  s ta ła  n ie m a l go tow ość do g ry  
na p e łn y c h  o b ro ta c h  w y m a g a ją  że­
la z n e j w rę c z  k o n d y c j i  f iz y c z n e j i 
p sych iczn e j. K o n d y c j i ,  zd o b yw a n e j 
in te n s y w n ą  p racą . O b s e rw a to rz y  
p iłk a rs k ic h  t re n in g ó w  k lu b o w y c h  
d z iw ić  s ię  w ię c  n ie  m ogą, że Bo- 
n ie k  g ra  w y ś m ie n ic ie  w  n ie d z ie lę , 
w  środę zaś s ła n ia  się na b o isku , 
a K u k la  ra z  b ro n i w  s y tu a c ja c h  
b e zn a d z ie jn ych , a t r z y  d n i p ó ź n ie j 
puszcza „s z m a ty ” .

T R U D N A  Jest d o la  tre n e ró w , 
ty c h  k lu b o w y c h  1 ty c h  re p re ze n ­
ta c y jn y c h . U w z g lę d n ić  w s z y s tk ie  
te rm in y ,  w y b ra ć  n ie  t y lk o  p o te n ­
c ja ln ie  n a jle p szych , a le  n a jle p ­
szych dziś w ła ś n ie , a n ie  w c z o ra j, 
to  z a d a n ie  w ym a g a ją c e  o b o k  fa ­
c h o w ych  u m ie ję tn o ś c i ta kże  z d o l­
nośc i p sych o lo g iczn ych .

N a p ię ty  do g ra n ic  k a le n d a rz  w y ­
m aga c ią g łe j „ f lu k t u a c j i  k a d r ”  w  
poszczegó lnych  je d e n a s tka ch  a 
„d łu g a  ła w k a ”  m a co raz  w iększe  
znaczen ie  p rz y  ro z g ry w a n iu  ta ­
k ie j  l ic z b y  soo tkań .

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do n ie ­
k tó ry c h  szk o le n io w c ó w  k lu b o w y c h  
k tó r z y  z ró ż n y c h  w zg lę d ó w  — eks­
p lo a tu ją  ty c h  sam ych  p i łk a rz y ,  n ie ­
c h ę tn ie  s ięga ją  po re z e rw y  lu b  ic h  
n ie  m a ją , t re n e rz y  P Z P N  zrozu ­
m ie l i  — w y d a je  się — spe cy ficzn ą  
sy tu a c ję  w  d z is ie js z y m  fu tb o lu .  
N ig d y  jeszcze w  h is to r i i  po lsk ie g o  
fu tb o lu ,  n ie  w y s tę p o w a ło  je d n o ­
cześnie w  n a ro d o w y c h  rep re ze n ­
ta c ja c h  t y lu  p iłk a rz y ,  co obecnie. 
N ig d y  n ie  m ie liś m y  ta k  szerok iego  
p rze g lą d u  fu tb o lo w e g o  s ta n u  po ­
s ia d a n ia . D z iś  ła tw ie j dostać się 
do k a d ry ,  ła tw ie j też  z n ie j w y ­
paść. K o n k u re n c ja  ro ś n ie , a m ło -

15:6, 16:14, 15:12),

Dar d z i e c i  
n a  C Z D

W A R S Z A W A  PAP. W arszaw skie  
d z ie c i — u c ze s tn icy  za jęć w a rszaw ­
sk iego  P a ła cu  M ło d z ie ży  — p rz e k a ­
za ły  na fu n d u s z  b u d o w y  C e n tru m  
Z d ro w ia  D z ie cka  k w o tę  50 ty s . zł. 
P ien iądze  te  u z y s k a ły  one  za 
w łasno ręczn ie  w y k o n a n e  prace.

D e legac ja  d z ie c i p rzekaza ła  ten  
w z ru sza ją cy  d a r  na ręce p rzew od­
niczącego Społecznego K o m ite tu  
B u d o w y  C ZD  m in . Janusza W ie ­
czo rka .

N ie ch  ta  w p ła ta  s ta n ie  się sym ­
b o lic z n ą  naszą dz iec ięcą  cegie łką 
p rz y  b u d o w ie  p o m n ik a -s z p ita ła  — 
n a p is a li m a li o fia ro d a w c y  w  p ię k ­
n ie  w y k o n a n y m  sp e c ja ln y m  adre­
sie.

B O C I A N I E
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
M /s  „G liw ic e  I I "  z D a n ii, 
m /s  „K o p a ln ia  S zczyg łow ice ”  

z D a n ii,
m/s „T a rn ó w ”  z D a n ii, 
s/s „S o łd e k ”  z D a n ii, 
m /s  „S u w a łk i z Dan-ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

M /s  „Ś w in o u jś c ie ”  do D u ­
b lin a .

WE W R O C ŁA W S K IE J G a le rii „A w a nga rda ”  czynna jest 
wystaw a m ałych fo rm  rzeźbiarskich, będąca plonem  I I  B ien­
nale w  Poznaniu. Na w ystaw ie  prezentowane  są prace ponad
sześćdziesięciu twórców.

N A  ZD JĘ C IU : rzeźba Heleny E rte l-Jakubo tosk ie j ¿Wspo­
m nien ie  I I I ” , (C A F—H aw ale j)
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C z y  w r e s z c i e  
r e h a b i l i t a c j a  
L i u  S z a o - c i ?

O B S E R W A T O R Z Y  w  s to lic y  C hin, 
p o w o łu ją c  się na coraz częstsze w  
ś ro d ka ch  m asowego p rzekazu  ozna­
k i  dążeń do . id e o lo g ic z n e j k o re k ­
t y ” , tw ie rd z ą , iż n ie u c h ro n n ie  zb li­
ża s;ę, m o m e n t p o śm ie rtn e j re h a b i­
l i t a c j i  b y łe g o  p re zyd e n ta  ChRL, 
L iu  Szao-c i. W  o s ta tn ic h  d n ia ch  
prasa ch iń ska  w y ra z iła  się pozy­
ty w n ie  o  dw óch  h is to ry c z n y c h  do­
k u m e n ta c h : „R e z o lu c ji w  sp ra w i«  
n ie k tó ry c h  p ro b le m ó w  do tyczących  
h is to r i i  p a r t i i ” , pochodzące j z 1945 
ro k u  o ra z  zb io rze  d o k u m e n tó w  
V I I I  Z ja z d u  K P C h w  1956 ro k u , 
k ie d y  to  re fe ra t  p o lity c a n y  w yg ła ­
sza ł w ła śn ie  L iu .

Za ba rd zo  w y ra źn ą  w skazów kę  
z b liż a ją c e j s ię  re h a b il i ta c j i  L iu  w ie  
tu  e k s p e rtó w  w  P e k in ie  — pisze 
ta m te js z y  ko re sp o n d e n t A P  — u- 
zn a je  a r ty k u ł  ja k i u k a z a ł s ię  11 
b m . na ła m a ch  „D Z IE N N IK A  PE­
K IŃ S K IE G O ” . D z ie n n ik  s tw ie rd z ił 
w ręcz , że na leży  p rz y w ró c ić  L iu  
d o b re  im ię  „zbeszczeszczone przez 
L in  P iao  o raz „b a n d ę  czw orga ” . 
P op rze d n ie g o  d n ia  na ła m a ch  o rg a ­
n u  K C  K P C h  o p u b lik o w a n o  a r ty k u ł  
h is to ry k a  Y ue B in g a , k tó r y  — n ie 
w y m ie n ia ją c  L iu  Szao-ci z n a z w i­
ska  — pisze że „n a le ż y  zmazać 
w sze lk ie  oszczerstw a, ja k ie  p o k ry ły  
n a z w is k o ' pew nego dz ia łacza  w  ok re  
sie re w o lu c ji k u ltu r a ln e j” . P ism o 
zam ieśc iło  to  żądan ie  w ram kach., 
a b y  p o d k re ś lić  rangę  prob lem u .

W świetle sondaży opinii publicznej

PERSPEKTYWY KONFRONTACJI 
CARTER -  KENNEDY

t a e  w in i in m o  « a n a ta r  E d w a r d  s z e r o k i m  echem  w  ko ła c h  po- że  f a s c y n u je  ju ż  o n a  A m e r y k a -  
J A K  w ia d o m o  s e n a to r  n a w a r a  ych  W aszyng to n u  o d b ity  się 6  " m im o  i i  w ła ś c iw e  w y -

K e n n e d y  u d z ie l i ł  w  k o ń c u  „ / „ i s i '  o s ta tn ie g o  sondażu o p in i i  w ' ,
u b ie g łe g o  t y g o d n ia  k i l k u  w y -  p u b lic z n e j, p rzep row adzonego  przez b o r y  o d b ę d ą  s ię  d o p ie ro  za  14
w ia d ó w  i  z ło ż v ł  s z e re s  o ś w ia d -  d z ie n n ik  „ b o s t o n  g l o b e  m ie s ię c y .W ia a o w  l  z io z y i  s z e re g  o s w ig a  w é r6 d  w y b 0 rc ó w  s tanu  N ew  H a m p  •  • •
c z e ń  w s k a z u ją c y c h ,  iz  je s t  c o -  shlre> gd£ ie  ja k  w ia d o m o  w  lu ty m
raz bardziej zdecydowany ubie- przysz łe g o  ro k u  odbędą Się p ie rw -  b y ł y  p re zyd e n t N ix o n , k tó r y  
ira é  s i«  o  n o m in a c ie  kandydata sze w y b o ry  w stępne. 58 p ro c . za- j est  w  d rodze do  C h in , ośw ia d czy ł gac się o  nominację Kanayaaia {a n y c h  stW ie rd z iło . że g d y b y  Jw  H o n g ko n g u , że C a rte r n ie  u s tą - 
na prezydenta z r a m ie n ia  d e -  ^ j b y iy  s ię  te ra z , to  g lo s o w a lib y  na pł - ■

za g u b e rn a to re m  K a l i fo r -  rze czyw iśc ie  w a lczyć , czy t y lk o  ga- 
o d a ć” . J a k  w ia d o m o , N ix o n  je s t zde

cyd o w a n ie  n ie c h ę tn y  K e n n e d y ’em u

------------------------------ ----  .  ła tw o , pon iew aż „u m ie  w a l-
m okra tów , aczko lw iek fo r  m a i- K e n n e d y ’ego n a to m ia s t za C a rte - Czy ć ” . N a to m ia s t „n a le ż y  poczekać 
nie nie g ło s i ł  jeszcze swej kan 1 pr2,* onać *»• cz!f ohce
dyda tu ry . W edług osta tn ich  n d > E d m u n d e m  B ro w n e m . 3 p roc. 
sondaży o p in ii pub liczne j, po- n ie  za ję to  żadnego S tanow iska , 
parcie d la K ennedyego jest ^ T c k r U r łm S J ! - '
obecnie p raw ie  d w ukro tn ie  w ię dła 0 5 p r0 c ., g d y  podn ies iono  
ksze niż d la  Cartera. Zdaniem  k w e s tię  in c y d e n tu  w  c h a p p a ą u id -
l i r 7 n v c h  k o m e n ta to r ó w  k o n -  d ic k  o ra z  fa k t  se p a ra c ji K e n - licznycn K o m e n ta to r ó w ,  K o n  n e d y ,ego l  Jego żony  G d y  Wy b o r-
fron tac ja  m iędzy C arterem  ł  Com  d e m o k ra ty c z n y m  p rz y p o m n ia - 
Kennedym  jest coraz bardz ie j no, że K e n n e d y  o p ow iada  się za
prawdopodobna.

U południowych sąsiadów

17 milionów turystów
(Korespondencja własna „Kuriera“ z CSRS)

NIE P R Z Y P A D K O W O  m ó w i s ię  — d z ia ła  w  ty m  k r a ju  ponad 3200 
że C zechosłow acja  je s t t u r y -  k in ,  505 m uzeów , 29 g a le r ii,  13 o- 
s tyczn ą  M e kką  Z  pew nośc ią  g ro d ó w  zoo lo g iczn ych  i  600 reze rw a  
a tra k c y jn ą  o fe r tą  tu ry s ty c z -  tó w  p rz y ro d y . T on  ż y c iu  k u l-  

ną  są czechos łow ack ie  zaim ki tu ra ln e m u  n ada je  o czyw iśc ie  P ra - 
i  g ro d y  S am o w y m ie n ia n ie  ga T y lk o  w  sam e j m e tro p o lii zna j 
Ich  nazw  za ję ło b y  k i lk a  s tro n  d u je  się 1200 o b ie k tó w  za b y tko - 
m aszynop isu . Jest ic h  bow iem  w ych . Rzecz p rz y  ty m  n ie  ty lk o  
u  p o łu d n io w y c h  sąsiadów  ponad w  ilo ś c i, a le i  Jakości p ra sk ich  pa 
2,5 tys iąca  T ru d n o  n a w e t p o w ie - m ią te k . M ias to , k tó re  Już w  X IV  
dzieć, k tó re  z n ic h  są n a jp ię k n ie j-  w ie k u  b y ło  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  
sze: K & risz-te jn , K rz iv o k ła t ,  K ećto l- o ś ro d k ó w  k u ltu ra ln y c h  i  hancUo- 
ce, H lo u b o k a  nad W e łta w ą , K o n o - w y c h  w  E u ro p ie , m a czym  o lś n ić  
p isz te , O r l ik ,  C zesk i K ru m lo v , p rzyb ysza .
B u ch ło v?  T u ry s ty k a  za g ran iczna  lic z y  się

P o n a d to  na te re n ie  C zechosłow a- w  b ila n s ie  gospoda rczym  Czecho- 
c j i  h is to r ia  zachow a ła  tys ią ce  za- S łow ac ji. Dość pow iedz ieć , że ta 
b y tk ó w  k u ltu ra ln y c h  i  a rc h ite k to -  je d n a  z lu k ra ty w n y c h  g a łęz i go- 
n ic z n y c h . Jest w  ty m  k r a ju  o k o ło  -spoda rk i da je  w  sum ie  C zechosło- 
40 m ie js k ic h  ko m p le ksó w  z n ie n a - w a c ji  ty le  dew iz , i le  np. ca ły , w y -  
ru s z o n y m i b u d y n k a m i o raz  40 ty -  s&ko  p rzec ież ro z w in ię ty  w  ty m  
s ięcy  p o je d yn czych  o b ie k tó w  za- k ra ju ,  e k s p o rt sam ochodów  osobo- 
b y tk o w y c h . P ra k ty c z n ie  Czechosło- w y c b  i  c ię ża ro w ych . P rz y  ty m  n ie  
w a c ja , z w y ją tk ie m  m orza , mo-że je s t rzeczą bez znaczenia, że Cze- 
za iproponow ać tu ry s to m  w szys tko , chos łow ac ja  n a s ta w ia  się g łó w n ie  
a w ię c  różn o ro d n e  fo rm a c je  s k a l-  na tu ry s ty k ę  m asową, o  ś re d n im  
zie, p ię kn e  g ro ty , ja s k in ie  k rasow e  s ta n d a rd z ie . W k a żd ym  m ieście  
i  s ta la g m ito w e , podz iem ne rz e k i. j est t u p e łn o  ta n ic h  re s ta u ra c ji i  
p rzepaśc ie  ska lne , u n ik a ln ą  fa u n ę  i  ja d ło d a jn i a zna lez ien ie  w  n ich  
f lo rę .  m ie jsca  n ie  s ta n o w i żadnego p ro -

W ie le  p o m n ik ó w  p rz y ro d y  z n a j-  b iem,u.

w ie lo m a  k o s z to w n y m i p ro g ra m a m i 
rz ą d o w y m i, to  je g o  no tow an ia  
sp a d ły  aż o 12 p roc.

W e d łu g  in n e g o  sondażu, p rze p ro ­
w adzonego p rzez  d z ie n n ik  „ A L B A -  
N Y  T IM E S  U N IO N ”  w śród  d z ia ła ­
czy p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j s tanu  
N o w y  J o rk ,  54 p ro c . ty c h  d z ia ła ­
czy  pop ie ra  K e n n e d y e g o , 24 proc. 
— C a rte ra , a 12 p ro c . je s t n iezde­
cyd o w a n ych . S tw ie rd z o n o , że C ar­
te r  „ je s t  d o b ry m  c z ło w ie k ie m , g łę ­
bo ko  r e l ig i jn y m  i  u c z c iw y m ” , je d ­
nakże  za ró ’ów n o  jego  z w o le n n ic y

__  „n ie z b y t dob rego  i  n ie e fe k ty w ­
nego p rzyw ó d cę  n a ro d u ” . O K e n - 
n e d y m  n a to m ia s t w y ra ż a n o  się w  
sam ych su p e rla ty w a c h .

T Y M C Z A S E M  czo ło w y  doradca  
C a rte ra  ds. p o l i t y k i  w e w n ę trz n e j, 
S tu a r t  E lze n s ta t, w y s tę p u ją c  w  p ro ­
g ra m ie  te le w iz j i  CBS „F a ce  th e  N a ­
t le ń ”  o św ia d czy ł, że jego  zdan iem  
n is k ie  w s k a ź n ik i p o p u la rn o ś c i p re ­
zyd e n ta  C a rte ra  są sztuczne i  n ie  
o d z w ie rc ie d la ją  rze czyw is tego  s tanu  
rzeczy. P o w ie d z ia ł o n , że g d y b y  po­
su n ię c ia  r y w a l i  p re zyd e n ta  b y ły  w  
sposób ta k  b e zw zg lę d n y  oceniane, 
ja k  decyz je  szefa B ia łe g o  D om u, 
to  ic h  po p u la rn o ść  b y ła b y  znacznie 
m n ie jsza . E lze n s ta t do d a ł, że po­
p u la rn o ść  czo ło w ych  k a n d y d a tó w  
spadn ie , g d y  Ic h  p ro g ra m y  zostaną 
poddane b liższe j ocen ie  przez spo­
łeczeńs tw o . P o d k re ś lił on , że p o li­
ty k a  o b ecne j a d m in is tra c ji o p a rta  
je s t na z d ro w y c h  pods taw ach  oraz  
że n is k a  pop u la rn o ść  C a rte ra  od­
z w ie rc ie d la  m . in . fa k t .  iż  z odw a­
gą s ta w ia  on  .czoła t ru d n y m  p ro ­
b lem om .

A FP stwierdza, że zarysowu­
jąca się rozgryw ka m iędzy Car­
te rem  i Kennedym  będzie p raw  
dopodobnie „na jw iększą bata lią  
! po lityczną obecnego stulecia”  i

Trójstronne rozmov/y 
w Waszyngtonie
W ASZYN G TO N PAP. Wczo­

ra j w  Waszyngtonie rozpoczęły 
się rozmowy am erykańsko-egip- 
sko-izraelskie dotyczące znale­
zienia sposobu nadzorowania 
w yco fyw an ia  się — w  ramach se 
paratystycznego porozumienia 
pokojowego zawartego m iędzy 
K a irem  a T e l-A w iw em  — 
w o jsk izraelskich z okupowa­
nego Synaju. W rozmowach, 
k tó re  po trw a ją  2 dn i uczestni­
czą: sekretarz stanu USA, Cy­
rus Vance, m in is ter spraw  za­
granicznych Izrae la Mosze Da- 
jan oraz egipski m in is te r obro­
ny  K a m al Hassan A li.

Na Kubie

Nasza
encyklopedia
HOLANDIA

DZIŚ prem ier H o land ii A n - 
dries A . ML van A g t rozpoczy­
na k ilku d n io w ą  w izytę  w  Pol­
sce. Przybyw a tu  na zaprosze­
nie prem iera P io tra  Jaroszewi­
cza. W izyta  i  rozmowy szefów 
obu rządów będą dobrą okazją 
do przeglądu rezulta tów  do­
tychczasowej współpracy pol­
sko-holenderskie j oraz wytycze­
n ia  dalszych k ie run ków  je j roz­
w o ju .

NASZ GOSC

d u je  się pod o ch ro n ą  pańs tw a , p.p. 
T a trz a ń s k i P a rk  N a ro d o w y  czy n ie  
co  m łodszy  K a rkono -sk i P a rk  N a ro ­
d o w y . N a B o u b in ie  na S zum aw ie  
z n a jd u je  się na js ta rsza  w  E u ro p ie  
puszcza, s k a ły  p iaskow e we 
w s ch o d n ich  Czechach są doskona­
ły m  te re n e m  d la  a lp in is tó w . W yso­
k ie  T a t ry  s ta n o w ią  id e a ln y  o ś rodek  
tu r y s t y k i  i  s p o rtó w  z im o w y c h . D la  
m iło ś n ik ó w  p rz y ro d y , s łońca , w o ­
dy i  w ę d ko w a n ia  CSRS d ysp o n u je  
22 ty s ią c a m i je z io r i  zapó r w od ­
n y c h , gdz ie  m ożna u p ra w ia ć  
w s ze lk ie g o  ro d z a ju  s p o rty  w odne.

C zechosłow acja  s łuszn ie  uw ażana 
Jest za e u ro p e js k ie  m o c a rs tw o  w  
d z ie d z in ie  le c z n ic tw a  u z d ro w is k o w e

to. Ka-rlove v a ry ,  M a ria ń s k ie  
.ażnie, T rze b o ń , P ieszczany, Shaez, 

T u  różańsk ie  C iep lice . P o d je b ra d y , 
L u h a ca o v ice  — to  znane na c a ły m  
¿ w iec ie  o ś ro d k i s a n a to ry jn o -w y p o ­
czynkow e . W c a łe j C zechos łow ac ji 
cz y n n y c h  je s t 53 u z d ro w is k .

A le  są Fównież w  C zechosłow a­
c j i  re g io n y  n ie z w y k le  c iekaw e  
tu ry s ty c z n ie , lecz m n ie j znane i  
o d w iedzane . Z  pew nością na od ­
k r y c ie  czeka ją  G ó ry  Iz e rs k ie  w  o* 
k o l teach L ib e rc a  i  Jab łońca  — 
m ia s ta  z n a k o m ite j sz tu czn e j b iż u ­
te r i i ,  re jo n  G ór O r f ic k ic h . G ó ry  
K ru szczo w e , Pogórze  S zum aw skie  
— za ką te k  z ie m i p rzez d łu g ie  la ta  
za p o m n ia n y  przez lu d z i, d z ię k i 
czem u je s t tu ta j  ta k  dużo u r o k l i ­
w y c h  k ra jo b ra z ó w  i o b ie k tó w  za­
b y tk o w y c h .

D la  tu ry s tó w  z m o to ryzo w a n ych  
p rz y je ż d ż a ją c y c h  do Czechosłow a­
c j i  łu b  p rze je żd ża ją cych  tra n z y ­
tem  or zez CSRS s tw o rzo n o  m o ż li­
w i-- n a jk o rz y s tn ie js z e  w a ru n k i w  
d z ie d z in ’c w y p o c z y n k u , ro z ry w k i 1 
za o p a trze n ia  T u ry ś c i mogą szeroko 
k o rz y s ta ć  i  ponad 220 cam p in g ó w , 
dobrze  w yposażonych  1 rozm iesz­
czonych  w  p o b liż u  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  tra s  W CSRS rozbudow ano  
nowoczesną bazę h o te low ą , d z ię k i 
czem u d y s p o n u je . ona 278 ty s ią c a m i 
łó że k  h o te lo w y c h , a do 1980 ro k u  
m a ich  b yć  300 tys ię cy . W  la ta c h  
b ie żą ce j p ię c io la tk i p rzybędz ie  200 
ty s ię c y  m ie js c  k o n s u m p c y jn y c h  w  
re s ta u ra c ja c h , os ią g a ją c  poziom  
1150 tys ię c y . T en  s to su n ko w o  n ie ­
w ie lk i k r a j  odw iedza ło  w  u b ie g ły m  
ro k u  17 m ilio n ó w  tu ry s tó w , w  ty m  
o k o ło  5 m ilio n ó w  z b ra tn ie j P o lsk i.

C zechosłow acja  znana je s t z w y ­
so k ie g o  poz iom u życ ia  k u ltu ra ln e g o

Z D E N E K  V E S E L Y +

Powódź
H A W A N A  P A P . W ie le  m ie jsco ­

w ośc i, pó l 1 p la n ta c j i  w e w schod­
n ie j części K u b y  o g a rn ię ty c h  je s t 
od o k o ło  10 d n i p o w o d z ia m i, k tó re  
spo w o d o w a ł g w a łto w n y  ta j fu n  
„F re d e r ic ” . W y s tę p u ją  one od n a j­
b a rd z ie j w y s u n ię te j na w schód p ro ­
w in c j i  P in a r  d e l R io  aż po M a ta n - 
zas. W  p o n ie d z ia łe k  zdo ła n o  p rz y ­
w ró c ić  w reszc ie  n o rm a ln e  dos taw y 
e le k try c z n o ś c i, m im o  że n ie  w szyst 
k ie  e le k tro w n ie  są jeszcze ca łk o ­
w ic ie  sp raw ne . B y ł to  o g ro m n y  w y ­
s iłe k  pon iew aż np . w  s to lic y  i  p ro ­
w in c j i  H aw ana  t a j f u n  spow odow a ł 
ponad 5 200 uszkodzeń s iec i, w s k u ­
te k  czego przesz ło  40 p ro c e n t sy ­
stem u ene rge tycznego  p rzes ta ło  ta m  
dz ia łać.

W Zatoce Meksykańskiej

SP EC JALN Ą serię 5 znaczków w yd a ło  czechosłowackie M i­
n is ters tw o Łączności w  zw iązku z B iennale I lu s tra c ji 79 w  
B ra tys ław ie , w  k tó ry m  prezentowane będą prace artystów - 
p lastyków  z 35 k ra jów . Znaczki przedstaw ia ją  ilu s tra c je  na­
grodzone na poprzednich kon fron ta c jach  bratysław skich.

N A  ZD JĘC IU : jeden ze znaczków te j se rii z rysunkam i Ja - 
nosa Kass (W ęgry). O A F -C T K )

Ropa nadal wycieka
NO W Y JO R K PAP. Specja­

liśc i szacują, że szkody spowo­
dowane przez ropę naftową na 
wybrzeżu stanu Teksas w yno­
szą ok. 500 m in  doi. Ropa wycie 
ka z p la tfo rm y  m orsk ie j w  po­
b liżu  M eksyku, na k tó re j 3 
czerwca br. nastąpi! w ie lk i w y ­
buch. Do te j pory do Zatoki 
M eksykańskie j w y la ło  się po­
nad 300 tys. ton ropy.

Pamięci Hemingwa/a
; R Z Y M  P A P . B ry łę  m a rm u ru  po­
św ięconą p a m ię c i E rnes ta  H e m in ­
g w a y 'a  o d s ło n ię to  w  Fossalta  nad 
rzeką  P iave , w  m ie jscu  gdzie  te n  
w ie lk i p isa rz  a m e ry k a ń s k i zosta ł 
ra n n y  podczas I  w o jn y  ś w ia to w e j. 
M ia s te czko  Fossa lta , leżące w  po­
b liż u  W e n e c ji zosta ło  op isane w 
z n a n e j p o w ie śc i H e m in g w a y ’a „ Z i  
rzekę  w  c ie ń  d rz e w ” . P isa rz  został 
ra n n y  pod Fossa ltą  w  lip c u  1918 
ro k u , p e łn ią c  fu n k c ję  k ie ro w c y  
am b u la n su  w o jskow ego . M ia s to  
Fosąalta p rzyzn a ło  m u  p ó ź n ie j t y ­
t u ł  hono ro w e g o  o b yw a te la .

Zakaz produkcji 
maku w Iranie
TE H ER AN  PAP. Rząd ira ń - 

s k i ogłosił zakaz upraw ian ia  w 
k ra ju  maku opiumowego. Za 
naruszenie tego zakazu grozi 
ka ra  do 15 la t w ięzienia i  w y ­
sokie grzywny.

PR EM IER H o land ii, Andries 
A. M. van A g t ma la t 48, z 
wykszta łcenia jest praw n ik iem . 
Pracę w  adm in is trac ji państwo­
w e j rozpoczął w  1958 roku. W 
latach 1971—77 b y ł m in is trem  
spraw iedliw ości, a od 1973 — 
jednocześnie w iceprem ierem . Na 
czele centrowo-praw icowego rzą 
du koa licyjnego stanął w  grud­
n iu  1977 r. Czołowy działacz 
K a to lic k ie j P a rt ii Ludow ej, w  
1976 r. zostaje przywódcą po li­
tycznym  Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznego Apelu (CDA).

STOSUNKI POLSKO- 
HOLENDERSKIE

O S TA T N IE  la ta  przyniosły 
ożyw iony rozw ój kon taktów  poi 
sko-holenderskich w  różnych 
dziedzinach życia. Służą temu 
liczne um owy, ja k  choćby w ie­
lo le tn ia  umowa o współpracy 
gospodarczej, przem ysłowej i  
technicznej, a także inne doku­
m enty dotyczące ta k ich  dziedzin 
ja k  kom unikacja, żegluga, ro l­
n ictw o, współpraca m ałych i  
średnich przedsiębiorstw. L icz­
ne kon tak ty  m ają instytucje  
ku ltu ra lne , uczelnie i  in s ty tu ­
ty  naukowe.

NIE TYLKO TULIPANY
H O L A N D IA  w idziana oczyma . 

tu rys ty  to  sielankowe kra job ra  
zy, skanseny czynnych w ia tra ­
ków, m alownicze d z ia łk i pełne 
kw ia tów , opasane kana łam i i 
oczywiście gigantyczne p lanta­
c je  słynnych tu lipanów . A le  jest 
Ho land ia przede w szystkim  kra  
jem  w ie lk ich  przedsiębiorstw 
przem ysłowych, k ra jem  na jbar­
dz ie j rozw iniętego w  Europie 
transportu, wreszcie kra jem  
w ie lk ich  f irm  handlowych i 
bankowych, o św ia tow ym  bez 
m ała zasięgu. Ho land ia ekspor­
tu je  p rodukty  i  przetw ory ro l-  

wartości w ie lu  m ilia rd ó w  do 
la rów . C ebu lk i tu lipanów  też 
są źródłem  pokaźnych docho­
dów.

LICZBY MÓWIĄ
K R A J ten za jm uje  0,03 proc. 

pow ierzchni św iata i ma 0,3 
proc. ludności, ale za to może 
pochwalić się 4-procentowym  
udziałem w  św iatowym  ekspor­
cie. Na k ra je  socjalistyczne przy 
padało dotychczas ty lk o  2 proc. 
całości obrotów  handlowych. 
Teraz jednak k ra je  RWPG sta­
ją się coraz ważniejszym  partne 
rem  d la  H o lendrów . ( ias)
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Ludzie no postenuntu pnacu
M ieszka  tu  ju ż  parę  ty s ię c y  osób, 
a m a to  b yć  os ied le  d la  trz y d z ie ­
s tu  ty s ię c y ;  p ra w ie  n o w e  m ia ­
s teczko.

D la  F e liksa  W o la ka  O s ie d le  S ło 
neczne to  k o le jn y  p la c  b u d o w y . 
I le  ic h  p rze d te m  by«> —* a ż  Ł rud - 

' no z liczyć . O sied la : P r z y ja ź n i 1
ss&sgwSM*:::. K a lany , W zgórze H e tm a ń s k ie ,

G ry f in o ,  P o d ju c h y  — to  t y lk o  o* 
sta  tn ie  la la . P rze d te m  b y ł w ła ­
ś c iw ie  wszędzie, gd z ie  t y lk o  się 
■w naszym  m ieśc ie  b u d o w a ło , p ra  
o u je  ju ż  b o w ie m  w  s w o im  fa c h u  
ró w n e  dw adz ieśc ia  la t .  Z  t y m  fa ­
chem  to  m oże w y c h o d z i n ie z b y t 
d o k ła d n ie , bo g d y  2aezyn<ał p ra ­
cę, n ie  b y ło  jeszcze w c a le  m o n - 

n jffc?' ta ż y s tó w . D w adz ieśc ia  la it  t o  p rze -
7? Wf., c ięż ca ła  epoka  — i  w  b u d o w -

' n ic tw ie  i  w  ż y c iu  c z ło w ie k * .

k re s ie  tę p y c h  k u c h n i, m in im a l­
n y c h  m e ira ż y , m iiesżkań bez 
p rze d p o k o jó w , z w n ę k a m i k u ­
c h e n n y m i. R odz ina  F e lik s a  w o la ­
ka  też m u s i s ię  z-ado w a la ć  ta k im  
w ła ś n ie  M -3  ze ś lepą k u c h n ią , co 
je s t te ra z  ty m  tru d n ie js z e , że je ­
den  z s y n ó w  s ię  o ż e n ił i  p rz y b y ­
ło  ju ż  d w o je  w n u k ó w .

N A  O s ied lu  S łonecznym , na k tó  
ry m  p ra co w a ło  do  n ie d a w n a  
trze ch  W o la k ó w , b u d u je  się 
m ie szka n ia  p rze s tro n n e , s łonecz­
ne, z p ię k n y m i k u c h n ia m i, w ie l­
k im i  b a lk o n a m i. M łod iz i W o la ko - 
w ie  w y b u d u ją  ju ż  sobie ta k ie  
w ła ś n ie  m ie szka n ia . Ś m ia ło  m oż­
na p o w iedz ieć , że w y b u d u ją  sam i, 
b o  przec ież o b y d w a j posz li w  śla 
d y  o jc a  i  t r a f i l i  n a w e t do  tego 
sam ego p rze d s ię b io rs tw a . Jeden 
je s t te ra z  in s tru k to re m  p ły tk a ­
rz y , o p ie k u je  s ię  g ru p ą  u czn ió w . 
D ru g i z d ra d z ił w ip raw dz ie  budo­
w ę  na  S ło n e czn ym , Me n ie  zd ra ­
d z i ł  b u d o w n ic tw a . P rz e n ió s ł się 
do „T ra n s b u d iu ”  i  je s t ta m  k ie ­
ro w c ą ; m a w ię c  też  s w ó j u d z ia ł 
w b u d o w a n iu .

Fe l i k s  w o l a k  p ra c u je  w  
ekdipie m o n ta ż y s tó w  na 
O s ie d lu  S ło n e czn ym , zastę­
p u je  b ry g a d z is tę  S ta n is ła ­

w a M a k a rc z u k a . Z espó ł te n  na le ­
ży  do  n a jle p szych  w  c a ły m  Szcze 
c iń s k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  B u d ó w  
n ic tw a  O gó lnego N r  2; p ra c u ją  
ze sobą ju ż  os iem  la t ,  a to  p rze ­
cież o czym ś św ia d czy .

G d y  n ie  m a ża d n ych  n ie p rz e ­
w id z ia n y c h  p rzeszkód  (a p rze­
szkodą m oże b y ć  n a w e t s i ln ie j­
szy w ia t r ,  bo w te d y  n ie  m oże Już 
p racow ać d źw ig ), p o tra f ią  w  c ią ­
g u  trze ch  m ie s ię cy  p o s ta w ić  12- 
pdę trow y w ie żo w ie c . T y le  w ła ś ­
n ie  trw a  m o n ta ż  b u d y n k u , w  k tó  
ry m  zam ieszka ponad s to  ro d z in . 
Im p o n u ją c e  tem po.

O sied le  S łoneczne — na jnow sze  
i  n a jo d le g le jsze  od  c e n tru m . T u  
n a jle p ie j w id a ć , ja k  ba rd zo  ro z ­
ra s ta  się Szczecin. N o w a  d z ie ln i­
ca p o w s ta je  na ob rze żu  m ia s ta ; 
do P uszczy B u k o w e j b liż e j s tąd  
n iż  do B ra m y  P o r to w e j. P rz y  
n o w ych , w y ty c z o n y c h  ł  na zw a ­
n y c h  n ie d a w n o  u lic a c h  — R yd la , 
K o s tk i N a p ie rsk ie g o , Z a ra n ie  — 
b ły s k a w ic z n ie  w y ro s ły  b u d y n k i.

Od cegły
do wielkiej płyty

G d y  po  ra z  p ie rw s z y  s ta n ą ł na 
b u d o w ie  (a b y ło  to  w  1959 ro k u
na u l ic y  L u b e ck ie g ©  w  Szczeci­
n ie ) w  b u d o w n ic tw ie  k ró lo w a ła  
jeszcze tra d y c y jn a  m u ra rk a , z 
n ie z m ie n n y m i od  la t  a try b u ta m i:  
cegłą, k ie ln ią  i  za p ra w ą . N a  po-

O F e lik s ie  W o la k u  m ó w i s ię  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie , że je s t to  w zo -

n ia  i  p rzez  w ie le  la t  b y ł  la s t ry ­
ka rzem . Z m ie n ia ła  s ię  je d n a k  tech  
n ilka, m e to d y  b u d o w n ic tw a  ł  d la  
la s try k a rz y  coraz m n ie j b y ło  za­
ję c ia . A  te ra z  ju ż  p ra w ie  zu p e ł­
n ie  w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie  u- 
p rz e m y s io w io n y m  z n ik n ą ł te n  za­
w ó d ; k a b in y  s a n ita rn e  p rz y c h o ­
dzą go to w e  z fa b ry k  d o m ó w , che 
mda dosta rcza  w y k ła d z in y . . .

P rzez te  w s z y s tk ie  la ta  F e lik s  
W o la k  b y ł św ia d k ie m  i  u czes tn i­
k ie m  zm ian  zachodzących  w  bu ­
d o w n ic tw ie . N ie  zawsze b y ły  one 
na jlepsze , w  ko ń c u  b a rd z o  dużo 
lu d z i m us i żyć  w  b u d y n k a c h  
w zn ie s io n y c h  w  n ie c h lu b n y m  o -

-  . pr
oszczędny w  s ło w a ch  i  ba rdzo  
s k ro m n y . M ó w i, że lu b i  p racow ać 
z lu d ź m i s o lid n y m i, c ieszy s ię , że 
ta k  dobrze  d o b ra ła  s ię  ic h  b ry ­
gada. P racę  m a ją  c iężką , bo ca ły  
czas pod g o ły m  n iebem , czy  to  
m ró z  czy  deszcz. Już trz e b a  du 
żego m ro zu  lu b  w ic h ru ,  b y  p rze r 
w ać m on taż . A le  n ie  na rze ka ją . 
G dy  w s zys tko  g ra , dobrze  p ra c u ­
je  się bez w zg lę d u  na pogodę. 
G orze j, g d y  m uszą stanąć — ta k  
ja k  o s ta tn io  — bo z a b ra k ło  czę­
śc i za m ie n n ych  do ic h  dźw igu . 
Już  ty d z ie ń  po s to ju ... I le  by 
p rzez te n  czas zm o n to w a li?  Cale 
p ię tro , a może w ię c e j. L ic z ą  ta k  
i  n ie c ie rp liw ią  się, że ś la m a za r­
n ie  te części im  d o ra b ia ją .

(M W )

Kierunek: morze
(Rozmowa z prof. drem haSt. Aleksandrem Winnickim — dziekanem 

Wydziału Rybactwa żorskiego i Technologii Żywności AR)
dydatów , także od c h w ili prze­
niesienia się do Szczecina chęt­
nych by ło  zawsze w ięcej niż 
m iejsc. W  tym  roku  — trz y ­
k ro tn ie  w ięcej. Początkowo kan­
dydaci re k ru to w a li się niemal 
wyłącznie z Wybrzeża. Dziś jest 
inaczej; p rzy jm u je m y  m łodzież 
z różnych wojew ództw . Jest to 
z jaw isko pocieszające, bowiem  
absolwenci w raca ją  często w 
rodzinne strony, czy li tam, 
gdzie są potrzebni, gdzie się 
ich oczekuje. W  k ra ju  wciąż 
jeszcze odczuwa się d o tk liw y  
d e fic y t dobrych ich tio logów , a 
szczególnie technologów. Uczel­
n ia  o lsztyńska zaspokaja pod 
tym  względem potrzeby w o je ­
w ództw  wschodnich, m y zaś — 
obszary od W is ły  do zachod­
n ich  granic Polski.

SERDECZNE gra tu lac je  z 
okazji Srebrnego Ju b i­
leuszu uczelni.

— D Z IĘ K U JĘ , ale nasz w y ­
dzia ł obchodził tę uroczystość 
trzy  la ta temu. Jesteśmy tro ­
chę stars i od akadem ii: W y­
dzia ł R ybacki pow sta ł w  1951 
r. w  O lsztyn ie, a przeniesiono 
nas do Szczecina w  roku  1966.

— CZY zmiana siedziby nie 
w p łynę ła  na zm niejszenie zain­
teresowania tym  k ie runkiem ?

— W RĘCZ przeciw nie. N igdy 
nie c ie rp ie liśm y na b rak  kan-

Fotografia satelity
W  O S TA T N IC H  la tach w  róż­

nych punktach k u li ziem skiej 
prowadzono fotograficzne obser 
w acje  jedne j z najdalszych p la­
net naszego uk ładu — Plutona. 
Astronom ow ie  am erykańscy i 
b ry ty js c y  w yko na li w  la tach 
1965— 1978 ogrom ną liczbę 
zdjęć te j p lanety. Przy szczegó­
ło w e j ich analizie o d k ry to  księ­
życ P lutona. Satelita nazwany 
na razie „1978 PI” , krąży w  nie­
w ie lk ie j odległości od macie­
rzys te j p lanety, a jego obrót 
w ynosi 6,3 doby. P rzew idu je  
się dalsze badania nowo o d k ry ­
tego sate lity.

Urok żaglowca
ŻAGLOWCE to obiekty wyjąt­

kowo fotogeniczne. Ten na zdję­
ciu to duński statek szkolny „Geor­
g a  Stage”.

(CAF-Presisens)

K O N K U R S  N A  P L A K A T  
P O P U L A R Y Z U J Ą C Y  

D Z IE Ł O  O D N O W Y  K R A K O W A

go R a d y  P ańs tw a  p ro f. H e n ry k a  
J a b ło ń sk ie g o , S po łeczny  K o m ite t 
O d n o w y  Z a b y tk ó w  K ra k o w a , K ra ­
jo w a  A g e n c ja  W yd a w n icza  w  K ra ­
k o w ie  ora-z Z w ią z e k  P o ls k ic h  A r t y ­
s tó w  P la s ty k ó w  o g ła sza ją  O gó lno ­
p o ls k i H o n o ro w y  K o n k u rs  na p la ­
k a t p o p u la ry z u ją c y  w ie lk ie  d z ie ło  
o d n o w y  K ra k o w a  — k o n s e rw a c ji 
bezcennego za b y tk o w e g o  zespołu 
m ie js k ie g o , p e r ły  n a ro d o w e j k u l ­
tu r y .

P rz y w ró c e n ie  ś w ie tn o ś c i ty m  
w s p a n ia ły m  z a b y tk o m  je s t p a tr io ­
ty c z n y m  o b o w ią zk ie m  o b e cn ych  po 
ko le ń , p o w in n o śc ią  w obec  p rze ­
s z łych  i .  p rz y s z ły c h  g e n e ra c ji ro ­
d a ków . O rg a n iz a to rz y  a p e lu ją  do 

‘w s z y s tk ic h  a r ty s tó w -p la s ty k ó w  o 
tw ó rc z y  u d z ia ł w  p o p u la ry z a c ji 
dz ie ła  o d n o w y  p ra s ta re g o  K ra k o w a , 
ta k  b lis k ie g o  se rcu  k a ż d e g o  P o la ­
k a .

W a ru n k i i  p rzeb ieg  k o n k u rs u  o- 
'Parte  są na re g u la m in ie  k o n k u rs ó w  
Z P A P . M ogą w  n im  w z ią ć  u d z ia ł: 
c z ło n k o w ie  Z P A P  i  Z P A F , absol­
w e n c i w yższych  u c ze ln i a r ty s ty c z ­
n y c h , a także  s tu d e n c i w yższych  
u c z e ln i a r ty s ty c z n y c h , je ś l i  ic h  pra 
ce zostaną w y b ra n e  1 nadesłane 
przez ucze ln ie

K o n k u rs o w e  prace  m ożna nadsy­
ła ć  do 22 lis to p a d a  1979 r .  pod  adre 
sem : K ra jo w a  A g e n c ja  W yd a w n icza  

— K s ią ż k a  — R u ch ”

KURIER KULTURALNY

RSW  „P ra sa

31-014 K ra k ó w , u l.  S ła w ko w ska  32. 
In fo rm a c je  na te m a t re g u la m in u  
k o n k u rs u  uzyskać  m ożna pod n r  
te le fo n u  221-30 (K ra k ó w ) w  godz. 
od 11 do 13.

„Z A  I  PR ZE D  P R O G IE M ”

„ Z A  j p rzed  p ro g ie m ” , to  t y tu ł  
n a d e r in te re su ją ce g o  p ro g ra m u , 
k tó r y  o g lą d a liś m y  u b ie g łe j n iedz ie ­
l i  w  p ro g ra m ie  I T V , dotyczącego 
k s z ta łtu  n o w y c h  o s ie d li, wzbogaco­
n ych  a kce n ta m i z ie le m  i  p la s ty k i.  
O czyw iśc ie  z m yś lą  o lu d z ia c h  i  d la  
lu d z i. C h o d z iło 'o  L u b lin ,  w  k tó ry m  
w ie le  z: o b iło  się n ie  ty lk o  d la  re ­
s ta u ra c ji z a b y tk o w e j S ta ró w k i, ale 
dn ia ła  się b a rd zo  sku te czn ie  w  za­
k re s ie  szeroko  p o ję te j h u m a n iz a c ji 
n o w ych  o s ie d li.  P okazano te le w i­
dzom  p ię kn e  now e os ied le , z lo k a li­
zow ane w ś ró d  p ię k n ie  u k s z ta łto w a ­
n e j z ie le n i, z k tó rą  in te g ra ln ie  
zw ią za n o  rze źb ia rsk ie  r y tm y  p rze ­
s trz e n n e  i śc iany  e le w a c ji b lo k ó w  
b e to n o w y c h  „u c z ło w ie c z o n e ”  — jaik 
b y  s ię  c h c ia ło  po w ie d z ie ć  — m a la r­
s tw e m  śc iennym .

T a m te jsza  spó łdz ie lczość m ieszka ­
n io w a  p o w ie rz y ła  to  zadan ie  czo­
ło w y m  a r ty s to m  p o lsk im , na p rz y ­
k ła d  k a p ita ln e  rz e ź b ia rs k ie  fo rm y  
z re a lizo w a ła  B a rb a ra  Z b ro ż y n a ; za 
n im  to  je d n a k  n a s tą p iło , p ro je k ty  
a r ty s tó w  zo s ta ły  p rz e d ysku to w a n e  
n ie  ty lk o  z fa ch o w ca m i, a rc h ite k ­
ta m i i  p la s ty k a m i o ra z  k ry ty k a m i,  
a le  ta kże  z m ie szka ń ca m i o s ie d li 
W z ię to  pod uw agę  ta kże  tegorocz­
ny M ię d z y n a ro d o w y  R ok D ziecka , 
s tąd  na śc ianach  z n a la z ły  się na­
w e t w e rse ty  z w ie rs z y  K o n o p n i­
c k ie j.  ta k  łu b ia n y c h  przez n a jm ło d  
szych a sceny z b a jk o w y m i boha­
te ra m i z a in s p iro w a ły  rzeźb ia rzy . 
T o  p ię kn e  p rze d s ię w z ię c ie , w y n ik łe  
z in ic ja ty w y  „L u b e ls k ic h  spo tkań  
p la s ty c z n y c h ” , je s t re a ln y m , bo  na­
o czn ym  dow odem  au te n tyczn e g o  
w k ro c z e n ia  k u l t u r y  na os ied le  
m ie szka n io w e  i  d la te g o  tru d n o  Je 
.przecenić

T a k  się z ło ży ło , że p a rę  d n i tem u 
c h w a lil iś m y  w  naszej gazecie im icja 
ty w ę  lu b e ls k ie g o  rze źb ia rza  Bogda­
na M a rk o w s k ie g o , za ekspozyc ję  
p le n e ro w y c h  rzeźb na p ł.  Ż o łn ie ­
rza. M yślę , że te n  p o m ys ł a r ty s ty  
w y ró s ł w ła ś n ie  z k l im a tu  m yś le ­
n ia  k a te g o r ia m i spo łe czn ym i, d la  
z b liże n ia  s z tu k i do  spo łeczeństw a. 
Z  te g o  też k lim a tu ,  w  ba .rdz ic j do 
s ło w n y m  znaczen iu , n ie w ą tp liw ie  
w y ro s ło  ró w n ie ż  m a la rs tw o  lu b e l­
s k ie j a u to rk i M aria  U rb a n -M ie sz- 
k o w s k ie j.  k tó r e j w y s ta w a  in d y w i­
d u a ln a  t rw a  a k tu a ln ie  w  K lu b ie  
„13 M u z ”  20 o b ra z ó w  o le jn y c h , za­
in s p iro w a n y c h  p o e ty k ą  dziecięcego 
św ia ta  b a je k , ina  za b o h a te ró w  u- 
ro k l iw e  postac ie  d z ie w czyn e k -p a cy - 
a e k  *  zaczarow anego św ia ta  b a rw ,

o  lu d o w y m  bo g a c tw ie  o rn a m e n ty ­
k i.  A r ty s tk a  w ko m p o n o w u je  w 
w ie lo f ig u ro w e  o b ra z y  te k s ty  b a je k , 
k tó re  s ta ją  s ię  p e łn o p ra w n y m i e le­
m e n ta m i p la s ty c z n y m i, p o rzą d ku ją  
cy rn i ko m p o zyc je . W a rto  b liż e j 
ioznać m a la rs tw o  a r ty s tk i z L u -  
►iiną. <UP.)

JESZC ZE ty lk o  do c z w a r tk u  20 
bm . w łą c z n ie  m ożna zw iedzać eks­
po zyc ję  V I I I  P re z e n ta c ji M a la rz y  
K ra jó w  S o c ja lis ty c z n y c h  w  G a le r ii 
S z tu k i.B W A  w  Z a m k u  K s ią żą t Po­
m o rsk ich . P o  Jej za m k n ię c iu  w  
sa lach  g a le ry jn y c h  gościć będzie 
m a la rs tw o  i  g ra fik a  naszych po­
łu d n io w y c h  sąsiadów  w  ram ach  
D e ką d y  K u l tu r y  C zechos łow ack ie j, 
k tó ra  t rw a ć  będzie w naszym  m ie ­
ście począwszy od 26 bm.

(Up.)
K L U B  Z A K Ł A D O W Y  

F A B R Y K I K A B L I  „Z A Ł O M ”

OD w rześn ia  b r. w  k lu b ie  zo rga ­
n izo w a n e  zosta ły  sta łe  c z w a r tk i 
l i te ra c k ie  z ud z ia łe m  szczec ińsk ich  
p isa rzy  U czestn iczą w  n ich  ucz­
n io w ie  zasadn icze j s zko ły  zaw odo­
w e j, ś redn iego  s tu d iu m  zaw odow e­
go, u c zn io w ie  s zko ły  pod s ta w o w e j 
o raz  p ra c o w n ic y  fa b r y k i  „Z a ło m ” .

K ie ro w n ic z k a  k lu b u  Teresa W o j­
c iechow ska  w  p la n ie  Im p re z  ma 
ponad to  k u rs y  ta ń ca , za ję c ia  ko ła  
re c y ta to rs k ie g o , w y s tę p y  k a b a re tu , 
o rk ie s try  dę te j.

P rz y  k lu b ie  dz ia ła  f i l ia  b ib l io te k i 
w  D ąb iu , z ks ię g o zb io re m  6 tys. 
w o lu m in ó w , z k tó r e j k o rz y s ta  350 
c z y te ln ik ó w . B ib lio te k a  w ypożycza  
także  p o d rę c z n ik i d la  u czn ió w  
średn iego  s tu d iu m  zaw odowego. 
B ib lio te k a rk a  G ra żyn a  P ośw ińska  
p ro w a d z i k o ło  m iło ś n ik ó w  k s ią ż k i; 
jego  u czes tn icy  z a k w a lif ik o w a li się 
w  ty m  ro k u  do  I I I  e ta p u  k o n k u r ­
su czy te ln iczego  zorgan izow anego  
z o k a z ji M ię d z yn a ro d o w e g o  R oku  
D ziecka  pod has łem : „P rz y ja c ie le  
naszego d z ie c iń s tw a ” .

A U T O R E M  Ifi to m ik u  w  s e r ii o- 
p o w ia d a ń  fa n ta s ty c z n y c h , k tó re  w y  
da je  „N asza  K s ię g a rn ia ” , je s t Ja ­
cek  S aw aszk iew icz . W yso k i n a k ła d  
(80 tys . egz.) za pew n i m ło d y m  czy­
te ln ik o m  zdo b yc ie  te j ks iążeczk i, w  
k tó re j rozpoczę to  p u b lik o w a n ie  
„w s p o m n ie ń  ko m a n d o ra  pod,porucz 
n ik a  R o ya ł Cosmos F o rce , d z ie n n i­
k a rza  i ry z y k a n ta , z w yk s z ta łc e ­
n ia  b io lo g a  — S eym o u ra  L u tza , 
k tó -ry  b y ł g łó w n y m  boha te rem  do 
n ie d a w n a  o k r y te j  ta je m n ic ą  A k c j i  
„P rz y b y s z ” .

<*>

— Z A T E M  je s t to  k ie ru n e k  nada l 
m o d n y . Co, pana zdan iem , sp ra ­
w ia , że c h ę tn y c h  je s t  zawsze w ię ­
ce j n iż  w o ln y c h  m ie jsc?

— M Y Ś LĘ , ie  w iększość naszych 
k a n d y d a tó w  — to  lu d z ie , k tó rz y  
w iążą  z ty m  k ie ru n k ie m  nadzie je  
na p rzeżyc ie  p rzyg o d y , k tó ry c h  
c iągn ie  z n ie o d p a rtą  s iłą  ro m a n ­
ty k a  zaw odu ta k  ściś le  zw iązanego 
7. m orzem  i  p rzy ro d ą .

— CZY z n a jd u ją  w S zczecin ie  to , 
o czym  m a rzy li?

— S Ą D Z Ę  że ta k . K ażdy  s tuden t, 
w  ty m  ró w n ie ż  i  d z iew czę ta , w y ­
p ły w a  w  m orze , na k u tra c h  przed* 
s ię b io rs tw  b a łty c k ic h , a n a jle p s i — 
naw e t na ło w is k a  a fry k a ń s k ie  lu b  
a n ta rk ty c z n e . Je ś li oceny  w  in d e k ­
sie są na jw yższe , p rzygoda  z mo­
rzem  je s t w iększa  i w spania lsza,

— C A Ł A  po lska  gospodarka  ry b n a  
¡ ro z w ija  się w  o p a rc iu  o k a d rę  z 
I Waszego w y d z ia łu . C i lu d z ie  są złą
czeni w ię za m i za w o d o w y m i, ale 

¡m n ie  się w y d a je , że łączy  ich  jesz 
j Cze coś w ię ce j, W  ka żd ym  p rz e d ­
s ię b io rs tw ie  s ta n o w ią  g rupę  osób 

i w za je m n ie  sobie p o m aga jących , lu ­
b ią cych  się i  szanu jących . Ta w ięź 
n u is i przec ież m ieć  gdzieś sw oje 

I ź ró d ło .

— B E Z  fa łs z y w e j ę k rom nośc i: 
m o im  zdan iem  d z ie je  się ta k  za 
sp raw ą  a tm o s fe ry , ja k ą  u d a ło  nam  
się tu ta j  s tw o rz y ć . Nasz w y d z ia ł 
je s t na p rz y k ła d  je d y n ą  w  nauce 
p o ls k ie j p la có w ką , k tó ra  ma w  p ro  
g ra m ie  nauczan ia  o b o w ią z k o w y  
obóz n a u k o w y . R o z w in ę liś m y  także 
s tu d e n c k i ru c h  n a u k o w y  i b ie rze  
w  n im  u d z ia ł co n a jm n ie j 80 
p ro c . s tu d e n tó w . R uch  n a u k o w y  
t ra k tu je m y  zresztą ja k o  jeden  z 
p o d s ta w o w ych  c z y n n ik ó w  poszerza­
ją c y c h  p roces d y d a k ty c z n y , da ją cy  
u jśc ie  in d y w id u a ln y m  za in te resow a  
niom*, ro z b u d za ją cy  pasje n a u ko ­
we. N auczan ie  za s tępu jem y zatem  
w  coraz w ię k s z y m  s to p n iu  e lem en­
ta m i a k ty w n e g o  s tu d io w a n ia . I  
je ś li m ło d y c h  lu d z i w iąże w spó lna  
praca , w spólne do c ie ka n ie , ro z w ią ­
zyw a n ie ,.p ro b le m ó w  badaw czych  na 
upże ln i, m us i to  p o te m , pozostać i 
p ro c e n to w a ć  w  ż y c iu  za w odow ym . 
O bozy na u ko w e  także  ba rdzo  w ią ­
żą i  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  są szko­
łą  k s z ta łto w a n ia  c h a ra k te ró w . W ie ­
le  o b se rw se j: o d b yw a  się np. pod 
w odą , je ś li jeden s tu d e n t w chodz i 
pod je j  pow ierzchn ię ., d ru g i go 
a se ku ru je . Ten p ie rw szy  m usi 
m ieć  do k o le g i bezg ran iczne  z a u fa ­
n ie ...

Z A U W A Ż Y Ł A M , że „ r y b a c y ”  
są n ie  ty lk o  zżyc i z sobą lecz na ­
w e t po s tu d ia ch  n ic  tra c ą  k o n ta k ­
tu  z w yd z ia łe m .

— W Y N IK A  to  z w ie lu  p rzes ła ­
nek . Przede w s z y s tk im  je d n a k  r y ­
bacy  zawsze ż y c z liw ie j n iż  p rze d ­
s ta w ic ie le  in n y c h  zaw odów  odn o ­
szą się do lu d z i n a u k i. Ic h  p ra c y  
— p rz y  po ło w a ch  ry b  i  procesie 
ic h  u sz la ch e tn ia n ia  — tow a rzyszy  
duże ry z y k o  T o  r y z y k o  je s t zaw­
sze m n ie jsze , g d y  w sp ó łd z ia ła ją  z 
sobą lu d z ie  n a u k i I p ra k ty k i.  R y ­
b o łó w s tw o  Jest Jedną z n a jm ło d ­
szych d z iedz in  naszej g o sp oda rk i, 
a jednocześn ie  ta k  d y n a m ic z n ie  się 
ro z w ija ją c ą . T ru d n o  b y  b y ło  dojść 
do ta k ic h  sukcesów  be2 w s p ó łp ra ­
cy  z ucze ln ią  i  p la c ó w k a m i n a u k o ­
w o -  bad a wez y m i.

— C ZY ze sw e j s tro n y  ucze ln ia  
sta ra  się Już w  t ra k c ie  s tu d ió w  
w iązać s tu d e n tó w  z przs-szłyn i m ie j 
snem pracy?

— T E M U  służą p r a k ty k i,  k tó re  
t r a k tu je m y  ba rd zo  pow ażn ie . N ie  
za leżn ie o d  tego s ta ra m y  się, by 
ab so lw e n c i p iszący p race  m a g is te r­
sk ie , zw iązane z dz ia ła ln o śc ią  przed 
s ię b io rs tw a  ryb a ck ie g o . z d a w a li 
egzam in  w  ty m  w ła ś n ie  zakła>dzie. 
W  w ie lu  w y p a d k a c h  prace  te  reeen 
żu je  k to ś  z k ie ro w n ic tw a  p rzeds ię ­
b io rs tw a . M uszę przyznać , że n ie ­
często zda rza  m i się czy ta ć  ta k

św ie tn ą  recenz ję , ja k  ta , k tó ra  w y ­
szła spod p ió ra  d y re k to ra  nacze l­
nego C e n tra li R y b n e j m g r Ja h u - 
sza C ham skiego . Nasza in ic ja ty w a  
ma na ce lu  n ie  ty lk o  z w ią z y w a n ie  
s tu d e n ta  z jego  p rzysz łym  m ie j­
scem p ra c y . P ro p o n u ją c  k ie ro w n i­
k o m  z a k ła d ó w  uczes tn iczen ie  w  o- 
b ro n ie  d y s e r ta c ji,  zachęcam y ich  
ty m  s#m ym  do pog łę b ia n ia  w ie d zy  
te o r t jŁ c z n e j,  d o ' odśw ieżan ia  w ia - 
d o m jJ Ł  s ięgn ięc ia  po lite ra tu rę  
fachow ą . M yś lę , że n ie  m a ją  nam  
tego za złe.

- i  SKORO m ow a o egzam inach 
m a g is te rsk ich , w a rto  w spom n ieć  
jeszcze i  o in n e j in ic ja ty w ie  w y ­
d z ia łu ...

— NO tak- te n  p o m y s ł „ k u p i ła ”  
od nas ca la  ucze ln ia : o b ro n a  p ra ­
cy m a g is te rs k ie j je s t u nas zawsze 
w ie lk a  u roczystośc ią , na k tó rą  za-
Íwasza sie także  ro d z ic ó w  s tu d e n - 
ów , n ie  m ó w ią c  ju ż  o p rzeds ta ­

w ic ie la c h  g o sp o d a rk i ry b n e j.  B y ć  
może fa k t ,  że p rz y  egzam in ie  są 
rodz ice , s ta je  s ię  bodźcem  do le p ­
szego p rz y g o to w a n ia  s ię  s tu d e n ta .

— P A N IE  pro feso rze , p o w ie d z ia ł 
pan, że w y d z ia ł je s t bardzo  s iln ie  
zw iązany  z gospoda rką  ry b n ą . Na 
ja k ie  je j  p ro b le m y  k ła d z ie  się t u ­
ta j  n a jw ię k s z y  nac isk?

— W S FER ZE naszych za tn te reso  
w ań  badaw czych  z n a jd u ją  się w  
zasadzie w s z y s tk ie  s p ra w y  te j b ra n  
ży, p o czyna jąc  od  ro zpoznan ia  ś ro ­
d o w iska  w odnego łą czn ie  z je g o  o~ 
chroną , przez szacow an ie  zasobów, 
a k w a k u łtu rę , sposoby w y d o b yc ia  
su ro w có w , ich  zabezpieczenie, m e­
to d y  o b ró b k i w s tę p n e j, p rze tw a rza ­
n ie  — na ekonom ice , o rg a n iz a c ji i 
o b ro c ie  kończąc. W io d ą cym i je d n a k  
k ie ru n k a m i, k tó re  s ta ra m y  się re ­
a lizo w a ć w  sposób ko m p le kso w y  
są: p ra w id ło w e  zagospodarow an ie  i 
in te n s y w n a  h o d o w la  ry b  w w odach 
p rz y m o rs k ic h  i  p rz y b rz e ż n y c h  B a ł­
ty k u  o ra z  w odach poch ło d n iczych  
e le k tro c ie p ło w n i, a ta kże  *!rew o- 
czesne te ch n o lo g ie  p ro d u k tó w  spo­
żyw czych  z r y b  i  in n y c h  z w ie rz ą t 
m o rs k ic h .

—^ |^ K S Z O S Ć  naszych u cze ln i 
o d e rw a n a  je s t od p ra k ty k i.  Szcze­
c iń s k a  A ka d e m ia  R o ln icza  je s t pod 
ty m  wz.ględem w y ją tk ie m  n a jc h lu b  
n ie jszym .

— M O Ż N A  pow iedz ieć, że naszą 
dz ia ła lność  w id a ć  na k a ż d y m  p o l­
s k im  sto le . A  te ra z  zu p e łn ie  se rio : 
od cz te rech  la t  d z ia ła  w  Szczeci­
n ie  p ie rw szy  u cz e ln ia n o -p rz e m y s ło ­
w y  In s ty tu t  T e ch n o lo g ii Ż yw n o śc i 
Pochodzenia M o rsk ie g o , co pozw o­
l i ło  na p o d e jm o w a n ie  ko m p le kso ­
w y c h  badań nad p ro d u k c ją  żyw ­
nośc i j sp ra w d za n ia  ich  w y n ik ó w  
w  S ka li ćw ie rć te e h n ic z n e j. W spó lną  
p ro p o zyc ją  n a u k i 1 p r a k ty k i je s t 
Z a k ła d  H o d o w li R yb  S ło d ko w o d ­
n ych  PP D ÍÜ R  „O d ra ”  w  Ś w in o u j­
śc iu , d z ia ła ją c y  p rz y  E le k tro w n i 
„ D o lna  O d ra ” . T a k ic h  p rz y k ła d ó w  
je s t zresztą znaczn ie  w ię ce j. N ie ­
m a l w szys tk ie  p a te n ty  czy zgłosze­
n ia  p a ten tow e  naszych p ra c o w n i­
k ó w  do tyczą  p ro b le m ó w  p ra k ty k i.  
A  m arny na sw o im  ko n c ie  ty c h  pa 
te n tó w  n ie m a ło  — ponad 50. c z y li 
80 proc. u zyska n ych  przez zespół 
A k a d e m ii R o ln icze j.

— O R Z E C Z Y W IS T Y C H  m o ż liw o ­
ściach in te le k tu a ln y c h  w y d z ia łu  
św iadczy n ie  t y lk o  liczb a  p a te n ­
tó w . J a k i je s t do ro b e k  p iś m ie n n i­
czy p ra co w n ikó w ?

— OD c h w il i  p ow stan ia  — 3000 
p u b lik a c ji,  w  ty m  k ilk a d z ie s ią t 
ks iążek i  s k ry p tó w , p ra w ie  1400 
ro z p ra w  w  czasopism ach fa ch o ­
w y c h ^ p o ls k ic h  i .  za g ran icznych . 
Z re S (^® ^  sam i w y d a je m y  w łasne 
czasopism o: w  ję z y k a c h  o bcych  — 
„A c ta  Ic h th y o lo g ic a  e t P is c a to r ia ” , 
zaś w  p o ls k im  — Z e szy ty  N a u ko w e  
A k a d e m ii R o ln icze j — S eria  R y ­
bactw o.

W  sum ie  p ra c o w n ic y  w y d z ia łu  
z o rg a n iz o w a li 6 k ra jo w y c h  k o n fe ­
re n c j i  i  v sym p o z jó w , w sp ó ln ie  z 
P A N  — Ś w ia to w y  K o n g re s  L im n o ­
lo g iczn y , sam i — M ię d zyn a ro d o w e  
S ym p o z ju m  M ik ro b io lo g ii Ż y w n o ­
śc i, w  Szczecin ie .

— W C IĄ G U  ty c h  13 la t  szcze­
c iń s k ic h  w  zasadzie n ie  zm ie n iła  
się s y tu a c ja  w y d z ia łu  je ś li chodz i 
o  jego  haze m a te r ia ln ą . B u d yn e k  
p rz y  u l. K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  
ob ra s ta  ty lk o  p a w ilo n a m i...

— NO w ła ś n ie  — i  Jest to  obecn ie  
naszą n a jw ię kszą  bo lączką . W te ­
re n ie  u d a ło  nam  się bazę rozbu ­
dow ać: m a m y s ta c ję  dośw iadcza lną  
w  D a rło w ie , 9 tac ję  badań m ode lo ­
w y c h  i  p o d w o d n ych  w  Iń s k u , po­
lig o n  d o św ia d cza ln y  p rz y  E le k tro w  
n i „D o ln a  O d ra ” , a o s ta tn io  b u d u ­
je m y  o ś rodek  h o d o w la n o -z a ry b ie - 
n io w y  r y b  ło s o s io w a tych  w  W id z ie ń  
sku . Tym czasem  w  S zczecin ie  n a - ' 
sza sy tu a c ja  lo k a lo w a  pogarsza się 
sys te m a tyczn ie  W ty m  ro k u  os ią g ­
n ę liśm y  s tan  k ry ty c z n y :  p o w o ła liś ­
m y  k o le jn y , p ią ty  In s ty tu t  E ko n o ­
m ik i  i  O rg a n iz a c ji G o sp o d a rk i R yb  
n e j, k tó r y  p odobn ie  ja k  i  cz te ry

pozosta łe  będz ie  p ra c o w a ł w  o k ro p  
n e j c iasnocie .

— P O W IE D Z IA Ł  pan, że w y d z ia ł 
je s t nada l „m o d n y ” . W y s ta rc z y  
p rze jść  się k o ry ta rz e m , b y  do jść 
do w n io s k u , że je s t p o p u la rn y  ta k ­
że w ś ró d  o b c o k ra jo w c ó w .

— C O R A Z b a rd z ie j;  m ie liś m y  i 
m a m y  s łu ch a czy : z J u g o s ła w ii,  W ie t 
n am u, W ęg ie r, B u łg a ria , W enezue li, 
A rg e n ty n y , G re c ji,  P a n a m y , P e ru  
E g ip tu , M e k s y k u , K u b y , K R L -D , 
C y p ru , C h ile , k r a jó w  a ra b s k ic h . 
N ie k tó rz y  p rz y je ż d ż a ją  tu  na s tu ­
d ia  s ta c jo n a rn e , n ie k tó rz y  na u zu ­
p e łn ia ją c e  m a g is te rs k ie  i  d o k to ­
ra n c k ie . W ie lu  a b so lw e n tó w  w raca  
po ku lku  la ta c h , b y  z ro b ić  d o k to ­
ra t, w ie lu  w s p ó łp ra c u je  w  sw o ich  
k ra ja c h  z n a szym i p la c ó w k a m i han  
d lo w y m i. C i nas i s łuchacze  s ta ją  
s ię  n a jczę śc ie j rz e c z y w is ty m i am - 
basaddiam d P o ls k i w  sw o ich  o jc z y z

R o zm aw ia ła : A nna  

W IĘ C K O W S K  A -M A C H A Y

DOTYCHCZAS »losowane w nauczaniu biologii preparaty forma- 
linowe, coraz powszechniej są zastępowane przez preparaty za­
tapiane w tworzywach sztucznych. Mają one wiele zalet — są wy­
raźne, zachowują rzeczywistą barwę i przede wszystkim można je 
bez obawy uszkodzenia, udostępnić na lekcjach wszystkim ucz­
niom.

Całą kolekcję takich okazów — ryby, płazy, gady, mchy, szkie­
lety drobnych zwierząt — niezbędne w nauce biologii — wprowadza 
do szkól Centralny Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Pomocy Nauko­
wych i Sprzętu Szkolnego. Na zdjęciu: okaz raka w tworzywie 
sztucznym. (CAF-Kwiatkowski)

ENERGETYCZNE PERSPEKTYWY
P O LS K I system energetyczny w y tw a rza  dziś w  ciągu m ie ­

siąca w ięce j ene rg ii niż w  ca łym  ro ku  1950. W tedy roczna 
p rodukcja  w ynosiła  ty lk o  9,4 m ld  kW h, obecnie — 122 m ld 
kW h. Moc e lek trow n i podw aja ła  się co dziesięć la t. W 1970 r. 
w ynosiła  14 tys. M W , a w  roku  1978 osiągnęła ju ż  wielkość 
ok. 24 tys. M W . W ym agało to  ogromnego w ys iłku  in w e s tycy j­
nego. R ozbudow ujący się przem ysł potrzebow ał i  nadal po­
trzebu je  coraz w ięce j energ ii e lektryczne j, co spraw ia, że — 
m im o tak  dużego wzrostu p ro d u kc ji prądu — k ra jo w y  bilans 
energetyczny jes t ciągle mocno napięty.

W  DO TYCHC ZASO W EJ kon­
cepcji rozw o ju  ene rge tyk i Po l­
ska, ja k  wiadom o, postaw iła  na 
węgiel. Teraz, gdy ceny ropy 
gw a łtow n ie  rosną, nasza ener­
getyka nie ma zasadniczych k ło ­
potów  z pa liw em  d la e le k tro w ­
ni. Podczas gdy inne k ra je  o - 
g ran icza ły  produkc ję  „czarnego 
zło ta” , polskie górn ic tw o  syste­
m atyczn ie zwiększało jego w y ­
dobycie. W ydobyw ając 200 m in  
ton węgla kam iennego za jm u­
jem y dziś czwarte m iejsce w 
św iecie (po USA, ZSRR i  C h i­
nach).

Obecnie nasza energetyka ba­
zuje na Węglu kam iennym , z 
którego w ytw a rza  się ponad 76 
proc. energ ii e lektryczne j; resz­
ta przypada na węg ie l b runa t­
ny  — ok. 22 proc. oraz na e- 
le k tro w n ie  wodne — ok. 2 proc. 
Jednak w nadchodzących la tach 
zajdą radyka lne  zm iany, obe j­
m ujące nie ty lk o  wzrost poten­
c ja łu  e lek trow n i, ale i s tru k ­
tu rę  używ anych pa liw . Z p la­
nów opracow anych przez M i­
n is ters tw o E n e rg e tyk i i  E- 
n e rg ii A tom ow e j w yn ika , 
że w  roku  1985 moc 
w szystkich  e le k tro w n i w y ­
niesie około 38 tys. M W ; w 
pięć ła t późn iej moc systemu 
energetycznego wzrośnie do po­
nad 50 tys. M W ; w  ro ku  2000 
do ponad 90 tys. M W  i  w ó w ­
czas roczna p rodukcja  energ ii 
e lektryczne j zam knie się licz ­
bą 420 m ld  kW h.

In teresująco zapowiada się 
s tru k tu ra  pa liw ow a. Przede 
w szystk im  zostanie znacznie o - 
graniczony udzia ł węgla ka­
m iennego jako pa liw a  energe­
tycznego; W zrośnie natom iast 
ro la  węgla brunatnego, z k tó ­
rego w  końcu X X  w ieku  bę­
dzie się w ytw a rzać  około 40 
proc. energ ii e lektryczne j. O - 
prócz Zespołu Energetycznego 
„B e łcha tów ”  — najnowszego i 
najważniejszego centrum  w ydo­
bycia węgla brunatnego — po­
wstaną nowe zagłębia energe­
tyczne węgla brunatnego. Jed­
nocześnie w ydobycie  tego su­
rowca w  2000 r. osiągnie ok. 
250 m in  ton  (w  1979 r. — 41 
m in  ton).

W  po łow ie  la t  osiemdziesią­
tych sięgniem y po nowe źród­
ło w ytw a rzan ia  prądu — ener­
gię atomową. P ierwsza polska

W, ’ • V 
nowych paliw

e lek trow n ia  atom owa pow sta­
nie w  Żarnow cu. P rzew idu je  
się, że w  ro ku  1990 moc s iło w ­
n i a tom ow ych osiągnie w ie l­
kość 5 tys. M W , a w  dziesięć 
la t  późn ie j — ju ż  ok. 23 tys. 
M W . N iezależnie od k ra jo w ych  
e le k tro w n i ją d ro w ych  polską 
sieć energetyczną będzie zasi­
la ła  C hm ie ln icka E lek trow n ia  
A tom ow a, budowana obecnie w 
ZSRR przez k ra je  RWPG.

T a k  więc na początku X X I  
w ieku  węgie l b ru n a tn y  będzie 
s łuży ł do w ytw a rzan ia  40 proc. 
energ ii e lektryczne j, e le k tro w ­
nie ją d row e dostarczą je j 30 
proc.; pozostałe 30 proc. zapew­
n i w ęgie l kam ienny, energia 
w odna oraz inne p a liw a .— np. 
mazut. Bardzo ważną rolę bę­
dzie spełn ia ła energia wodna. 
Obecnie moc wszystkich e lek­
tro w n i w odnych wynosi zaled­
w ie  ok. 1300 M W . Do roku 2000 
potencja ł tego typu  s iłow n i 
wzrośnie k ilk a k ro tn ie . Sam 
program  zagospodarowania W is­
ły  u m o ż liw i budowę e le k tro w ­
n i w odnych o łącznej mocy o- 
ko ło  2000 MW. P lanu je  się, że 
w szystkie  s iłow n ie  w yko rzys tu ­
jące „b ia łą  energię”  będą w te ­
d y  dostarczały 12 m ld  kW h (w  
1978 r. po lskie  e lek trow n ie  wod­
ne w yp rod ukow a ły  2.4 m ld 
kW h).

P rzew idz iany w  prognozach 
energetycznych systematycznie 
zm nie jszający się udz ia ł węgla 
kam iennego nie w yn ika  z ogra­
niczoności zasobów tego surow ­
ca lu b  zm niejszenia jego w y ­
dobycia. Złoża węgla są u nas 
n iezm iern ie  bogate, a górn ic­
tw o  zam ierza zwiększyć jego

w ydobycie z 200 m in  ton obec­
nie do p raw ie  300 m in  ton  w  
ro ku  2000. W przyszłości je d ­
nak o w ie le  bardz ie j korzystna 
będzie chemiczna przeróbka 
węgla. Prowadzone w  te j dzie­
dzin ie  prace oraz systematycz­
nie wzrastające ceny ropy  o- 
tw ie ra ją  przed karbochem ią o- 
grom ne perspektywy. Także 
rozw ó j energetyki jąd row e j 
stwarza dla węgla ogromne 
szanse.

Dalszej rozbudowie ulegnie 
przem ysł p roduku jący  urządze­
n ia  energetyczne. Obecnie w 
w ie lu  e lektrow n iach  pracu ją  
b lo k i o m ocy 200 MW, zaś moc 
najw iększego b loku energetycz­
nego w  Kozienicach, dostarczo­
nego w  ub ieg łym  roku ze 
Zw iązku Radzieckiego, wynosi 
500 MW. P o lsk i przem ysł roz­
począł ju ż  jednak p rodukcję  
se ry jną  b loków  o m ocy 360 
M W , k tó re  przez najbliższe la ­
ta będą dom inow ały w  po lsk ie j 
energetyce. Ocenia się, że po 
ro ku  1985 do po lsk ie j energe­
ty k i wkroczy, ko le jna  genera­
c ja  turbozespołów o m ocy 600 
MW.

W ito ld  D O M A G A LS K I

„ D a g a “
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RASOWA mama tych uroczych 
sczeniąt wabi się „Daga".

(CAF-Miedzo)
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, W ie lu  łam ało ręce, nogi albo skręcało kostk i. 
Wszyscy sp raw n i, zarówno żołnierze ja k  o ficerow ie , 
m ie li obowiązek raz, lu b  dw a razy w  tygodn iu  p ra ­
cować p rzy drzewie, ponieważ kuchn ie  poch łan ia ły  
duże ilośc i opału. 1 było  to  w  końcu słuszne, że 
zd row i p racu ją  d la  chorych.

Po je dne j stron ie bram y sta ł żandarm  a po d ru ­
g ie j koreański w a rto w n ik , k tó ry  opiera jąc się o m ur 
p a lił papierosa i ospale obserw ował m ija jących  go 
jeńców. Żandarm  przyg ląda ł się w raca jącym  z robót 
ludziom , k tó rzy  szurając nogami w chodzili przez obo­
zową bramę. Na saniach leżał ja k iś  człow iek. D la je d ­
nego czy dwóch tak się to zw yk le  kończyło. T y lko  
śm ierte ln ie  wyczerpanych lub  ciężko chorych ciągnię­
to w  ten sposób z pow ro tem  do Changi.

M arlow e prześliznął się pom iędzy n ieuw ażnym i 
s trażn ikam i i wm ieszał w tłu m  krążący bezustannie 
po w ie lk im  wybetonowanym  dziedzińcu więzienia.

Odszukał w łaśc iw y b lok i  zaczął wspinać się po me­
ta low ych  schodach, w ym ija ją c  prycze i rozłożone na 
podłodze m aty  do spania. Wszędzie pełno by ło  ludzi. 
Na schodach, korytarzach, w  o tw a rtych  celach — po 
czterech, po p ięciu w  celi przeznaczonej d la  jednego 
więźnia. Narastało w  n im  przerażające uczucie s tłam - 
szenia, naporu z dołu, z góry, zewsząd. Panujący tu 
smród, aż p rzyp ra w ia ł o m dłości: sm ród rozk łada ją ­
cych się c ia ł, n ie m ytych  c ia ł, sm ród poko lenia zam- 
im ię tych  i  stłoczonych c ia ł i  sm ród m urów , sm ród m u­
rów  więzienia.

M arlow e znalazł wreszcie celę num er pięćdziesiąt 
cztery. D rzw i b y ły  zam knięte, a w ięc nacisnął k lam kę  
i  wszedł do środka. Mac i  L a rk in  ju ż  tam  byli.

— Jezu, ten sm ród m nie  wykończy.
— M nie też — pow iedzia ł spocony L a rk in . Mac po­

c ił się również. W ce li by ło  duszno, a betonowe ścia­
ny  zionęły w ilgoc ią  i  p leśnią w ie lu  la t potnienia.
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Cela była szeroka może na dwa m e try , d ługa na 
dw a i pó ł t wysoka na trzy. Je j środek zajm ow ało  
spojone z jedną ze ścian łóżko — betonowa bry ła  
wysokości p raw ie  m etra , o w ym ia rach  nieco poniżej 
m etra  na dwa. Betonowy występ łóżka s łuży ł za po­
duszkę. W kącie by ła  toaleta  — o tw ó r w  podłodze, 
połączony ze ściekiem. A le kana lizacja od daw na już  
nie działała. Pod sam ym  sufitem  znajdow ało się m a­
łe okratow ane okienko. N ie było  przez nie w idać nie­
ba, ponieważ ściany m ia ły  ponad pó ł m etra gruboś­
ci.

— Mac. D a jm y  m u jeszcze parę m in u t, a potem  
zm ykam y stąd — odezwał się La rk in .

— Dobra.
O tw órzm y chociaż d rzw i — zaproponował M a rlo ­

we. Pot la ł się z niego s trum ien iam i.
— Lep ie j n iech będą zam knięte, Peter. Tak jest 

bezpieczniej — rzek ł z niepokojem  Lark in .
— W ola łbym  umrzeć n iż  tu  mieszkać.
— .Pewnie. D z ięku jm y Bogu za świeże powietrze.
— W idzisz to, L a rk in ?  — Mac wskazał na leżące 

na betonowym  łożu koce. — Nie rozum iem , gdzie się 
podzia li m ieszkańcy te j ce li. Przecież wszyscy jed­
nocześnie nie m og li pójść na roboty.

— Ja również tego nie rozum iem  — odparł La rk in , 
k tó ry  zaczynał się ju ż  denerwować. — Chodźmy 
stąd..,

W te j sam ej c h w ili d rz w i o tw o rzy ły  się i  do ce li 
wszedł rozprom ien iony K ró l. Oburącz p rzy trzym yw a ł 
k ilk a  paczek. __

— Cześć, ch łopcy! — zaw oła ł i  z rob ił miejsce, żeby 
przepuścić również obładowanego paczkam i Texa. — 
Połóż to na łóżku, Tex  — polecił.

P rzyglądali się w  zdum ieniu, ja k  Tex kładzie  na 
łóżku maszynkę e lektryczną  t garnek, a potem ko­
pn iak iem  zamyka drzw i.

— Przynieś wody  — po lec ił m u K ró l.
— Dobra.
— Co tu  się dzieje? Dlaczego chcia ł pan się z nam i 

widzieć?  — spyta ł La rk in .
K ró l roześm iał się. — Zaraz sobie coś ugo tu jem y .
— Czy to ma znaczyć, że ty lk o  po to pan nas tu  

sprowadził? Psiakrew , m ogliśm y to chyba zrobić u 
nas, na m ie jscu! — w ścieka ł się L a rk in .
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Puchary dla: DOKP, Parnicy, ZPS
X V  REKR EAC YJN Y TU R N IE J NA JLEPSZYCH jest j u i  na s *>C2n5*  *ra- A- W arskiego* 6. 

finiszu. W  poniedziałek na stadionie Czarnych odbył się mecz z g a d y w a n k a  te re n o w a  — l .  z a -  
f in a io w y  piłkarskiego turnieju. Przed tym spotkaniem rozda- rzą d  P o r tu  Szczecin. 2. s a  „ G ry -  
no puchary, medale, dyplomy za przeprowadzone w  sobotę 1 j f j * .  *• ^ Pa T w a f S T ’ w s s ' 
niedzielę zawody strzeleckie, zgadywankę terenową oraz „społem”, 6. pSar-Hydroma. 
wcześniej rozegrany turniej tenisa ziemnego. s trz e la n ie . K o b ie ty  -  1. d . B łę -

,  ,  ,, , , dow ska (P om orska  D O K P ), 2. B .
DO b e zp o ś re d n ie j w a lk i o  p ie r w -  R yn g le w ska  (W P H W ), 3. B . W ieezo- 

sze m ie jsce  w  tu rn ie ju  p i łk a rs k im  re k  (s to c z n ia  im . A . W arsk iego). 
s ta n ę ły  zespo ły  W P K M  i S to c z n i M ężczyźn i — 1. M . B u n ia k  (P om or
R e m o n to w e j P a rn ic a . B y ły  to  n a j-  sica D O K P ), 2. Z . Kotfzeb (D o lna
lepsze d ru ż y n y  spośród  23 zg łoszo - o d ra ), 3. J. O lszew ski (Z a k ła d  Ze- 
n y c h  do te g o ro czn e j im p re z y . F in a ł  spo tów  A u to m a ty k i) .  Z espo łow o — 
m ia ł c ie k a w y  i  d ra m a ty c z n y  p rze - 1. P om orska  D O K P , 2. W P H W , 3. 
b ieg . O b ie  d ru ż y n y  g ra ły  d o b rze  i  D y re k c ja  R e jo n o w a  K o le i P a ń s tw o - 
z w ie lk ą  a m b ic ją . P o czą tko w o  le -  w ych , 4. D o lna  O dra , 5. ZPS, 6. 
p ie j w io d ło  się P a rn ic y ,  k tó ra  p ro -  s to c z n ia  P a rn ic a . 

n d i i o n c i  Uf K A C łA P Ifll n a w e t 2:0. ze s p ó ł p » k a  nożna — I .  SR P a rn ic a ,
ł l d l l & U M  I I  I t U M U U lU I  W P K M  u z y s k a ł je d n a k  w y ró w n a -  2. W P K M , 3. ZW C h „W is k o rd ” , 4.

# 1  n ie  1 w  n o rm a ln y m  czasie m ecz z p s , 5. w S S  .s p o łe m ” , 8. W PPM .
z a ko ń czy ł s ię  re z u lta te m  re m is o ­
w y m  2:2. W  d o g ryw ce  P a rn ic a  u z y -  w  c h w il!  obecne j o d b y w a ją  się 
ska ła  z w yc ię ską  b ra m k ę  w y g ry w a -  tu rn ie je  p i łk i  s ia tk o w e j. W  n a jb liż - 
ją c  3:2. B ra m ik i w  ty m  m eczu  zdo - c»vim i>7a«id it^h o ria  •jnu/oiiv

Trójmecz pływacki

Reprezentanci Szczecina 
w Rostocku

W S O BO TĘ i  n ie d z ie lę  o d b y ł się 
w  R o s to cku  tró jm e c z  p ły w a c k i re ­
p re z e n ta c ji Szczecina, R o s to cku  1 
Bydgoszczy. W  ro z e g ra n ych  ju ż  po 
ra z  d z ie s ią ty  zaw odach s ta r to w a li 
p ły w a c y  ro c z n ik a  68 i  m ło d s i. Bez­
k o n k u re n c y jn i w  ty m  s p ra w d z ia ­
n ie  o k a z a li się szczec in ian ie  re p re ­
ze n to w a n i przez z a w o d n ik ó w  S ta li 
S toczn ia . W y g ra li o n i 19 z 20 k o n ­
k u r e n c j i  o b ję ty c h  pro-gram em  za­
w o d ó w , odnosząc d ru ż y n o w e  z w y ­
c ię s tw o  p rzed  R o s to ck ie m  i  B y d ­
goszczą. N a jle p ie j z a p re ze n to w a ł 
s ię  R o b e rt Hase, k tó r y  na 50 -m e tro  
w y m  basenie u s ta n o w ił n o w y  re ­
k o rd  P o ls k i 11 -la tkó w . P rz e p ły n ą ł 
o n  d ys ta n s  100 ,m d e lf in e m  w  cza­
s ie  1:14.9.

A  o to  z w yc ię zcy  p o zo s ta łych  k o n ­
k u r e n c j i :  W io le tta  T argosz — 100 
t 200 m  st. k la s ., W io le tta  S z ty lk a
— 100 i  400 m  s t. d o w „  K a ta rz y n a  
P e rk o w s k a  — 100 m  st. m o t. i  200 
m  st. zm . M a łg o rza ta  P ig u ła  — 200 
m  st. g rzb ., M iło s z  K a cza n o w sk i
— 100 i  200 m  s t. k la s . o ra z  200 m

st. zm ., A rk a d iu s z  B o c h n ia k  —
100 i  200 m  st. g rzb ., J a ro s ła w  
S zczekała — 400 m  st. do w ., M a c ie j 
S zym a ń czyk  — 100 m  st. dow . 
S to c z n io w c y  w y g ra l i  ró w n ie ż  4 
k o n k u re n c je  sz ta fe to w e . Jedyne  
zw y c ię s tw o  d la  b a rw  gospodarzy 
z a w o d ó w  o d n ios ła  H . S ilk e  na 
100 m  s t. g rz b . Za na jlepszą  za­
w o d n ic z k ę  tró jm e c z u  uznano  W io ­
le t tę  Targosz , a n a jle p s z y m  p ły w a ­
k ie m  zos ta ł R o b e rt Hase. (e)

Imprezy sportowe
G odz. 17 — h a la  W O S T iW  p rz y  

u l.  N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  r ę ­
cz n e j m ężczyzn  o  m ls trz ó s tw o  I  l i ­
g i,  P ogoń — H u tn ik  K ra k ó w .

Pożegnanie Kazimierza Deyny

ją c  3:2. B ra m ik i w  ty m  m eczu  zdo - Szym  czasie odbędą się’  zaw ody  p ły  
b y l i :  d la  P a rn ic y  — W ó jc ik , W ie - w a<-kie, k tó ry c h  n ie  p rzep ro w a d zo - 
trz y k o w S k i i  sam obó jcza , d la  no w  sobotę, ze w zg lę d u  na tru d -  
W P K M  — R o gow sk i, M a łe c k i. Z * -  n c  w a ru n k i a tm o sfe ryczn e , 
sp o ły  w y s tą p iły  w  sk ła d a ch : P a rn i­
ca — K . K u p c z a tk o , W . S ło w ik ,  A .
G oszczyńsk i, W . W ó jc ik ie w ic z  ~
Z ie liń s k i,  R . W ie trz y k o w s k i,
P ab ich , K . Chaberska, A . D z ię c io ł,
A . M o rd a sze w sk i, Z b . W ó jc ik ,  T.
KoszuckL, G. O r l ic k i.

W P K M  -  R. Z a k rz e w s k i, J. 
jo rc z y k , J. R o gow sk i, T . S ę to w sk i,
M. P iń k o w s k i, M . K a c z y ń s k i, E.
M a łe c k i, J. G u ła js k i,  B . N o w a k , W,
F ilip o w ic z , H . B o re jk o , Cz. R yśko ,
P. W ro ń s k i, M . G ra la k . S ę d z io w a li:
J. P uch , M. C zyżew iez, J . K a czm a ­
re k .

P o zakończonym  m eczu o d b y ła  
s ię  ce rem on ia  w rę cze n ia  pu ch a ru , 
m e d a li i  d y p lo m ó w . P iłk a rz o m  sk ła  
dano g ra tu la c je , szczególn ie  se r­
deczn ie  g ra tu lo w a n o  d y re k to ro w i 
SR P a rn ic a , Tadeuszow i K o s z u c k ie - 
m u, k tó r y  w y s tę p u je  w  z w y c ię s k ie j 
d ru żyn ie .

N IE S T E T Y , sędz iow ie  b ry d ż o w i 
n ic  d o s ta rc z y li jeszcze p ro to k o łu  z 
ro z g ry w e k  b rydża  sp o rto w e g o . T a k  
w ię c  k o n k u re n c ji t e j  n ie  m ożna  
w łą c z y ć  do k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j.
P o  ro z e g ra n ych  tuż  zaw odach w  10 
d y s c y p lin a c h  R T N  na czele k la s y f i  
k a c j i  zna .jdu je  się ZPS — 270 p k t.,  
k tó r y  w yp rze d za  S toczn ię  im . A .
W a rsk ie g o  255 p k t.,  B u m a r-H y -  
d ro m ę  — 221 p k t., D o ln ą  O drę  —
217,5 pk-t.. K B O  1 — 212 p k t. W  g ru  
•pie za k ła d ó w  ś re d n ich  n a d a l p ro ­
w a d z i B u m a r — H y d ro m a  a m a ły c h  
P E D iM .

A  o to  w y n ik i  ro ze g ra n ych  o s ta t­
n io  k o n k u re n c ji:

T en is  z ie m n y . K o b ie ty  — 1. B.
Ś w id ró w  (PED iiM ), 2. J. M o k ro s  
(M ORS), 3. R . Ł u k a s ie w ie z  (S tocz­
n ia  im . A . W arsk iego ). M ężczyźn i —
1. M . K aźm iie rczak  (P E D iM ), 2. S.
P ie s ie w icz  (Izba  R zem ieś ln icza), 3.
M . W a s ile w s k i (F K  Z a łom ). Zespo­
ło w o  — 1—2. E le k tro m o n ta ż  i  ZPS,
3. P E D iM , 4. Izba  R zem ieś ln icza ,

Dziś pucharowa środa
F R A N C U S K A  agencja  A F P  pisze, S T A L  M IE L E C , nękana k o n tu z ja -  

że m ecz R uchu  C horzów  z D yn a m o  m i, s ta je  do. tru d n e g o  w y ja zd o w e - 
B e r lin  w  P ucha rze  E u ro p y  p o w i- go sp o tka n ia  z duńską  d ru żyn ą  
n ie n  b yć  je d n y m  z n a jc ie ka w szych  A a rhus . R em is — to  p la n  m in im u m  
sp o tka ń  ś ro d o w e j s e r ii p o je d y n k ó w  tre n e ra  K s iążka , 
e u ro p e js k ic h  p u cha rów . K ib ic e  K IB IC E  fu tb o lu  w  E u ro p ie  prze- 
,,n ie b ie s k ic h ”  ocze ku ją  te j k o n fro n  ż y ją  dziś k o le jn ą  p o rc ję  e m o c ji, 
ta c j i  z n ie p o k o je m  — R uch  g ra  w  Cała B u łg a r ia  ś le d z i p rz y g o to w a - 
l id z e  s ła b iu tk o . M ecz odbędzie  się n ia  do p o je d y n k u  L e w sk ie g o  S p a r- 
w  B e r lin ie  i  w y w o ła ł duże za in - ta k a  S o fia  z R ealem  M a d ry t. W ie l-  
te resow an ie . k ie  z a in te re so w a n ie  w zbudza mecz

T R Ó JM IA S T O  ż y je  p o je d y n k ie m  L iv e rp o o l — D yn a m o  T b ilis i.  O b roń  
d e b iu tu ją c e j w  p u cha rach  A r k i  ca P u ch a ru  E u ro p y  — N o tt in g h a m  
G d y n ia  z Beroe S ta ra  Z ago ra . T re -  F o res t m a za p rz e c iw n ik a  m is trz a  
ne r Boguszew icz zapow iada a ta k  S zw e c ji O esters V a e x jo e . FC  P o rto  
n o n  stop . R y w a le  g ro ź n ie js i są. — A C  M ila n  będz ie  k o n fro n ta c ją  
k ie d y  a ta k u ją  — z e p ch n ię c i do de- ż y w io ło w e j g r y  P o rtu g a lc z y k ó w  z 
fe n s y w y  tra c ą  w ie le  w a lo ró w , b a rd z ie j w y ra c h o w a n y m  s ty le m  
W szys tk ich  uc ie szy ł też  te le x  od W łochów . C zy n iezaw odna ob ro n a  
U E F A , p o tw ie rd z a ją c y  zgodę na d ru ż y n y  z M e d io la n u  u g n ie  stę 
w ys tę p  w  p u ch a ro w y m  m eczu Ja - przed  za p o w iadaną  o fe n syw ą  gos- 
nusza K upeew ieza , k tó r y  w  spo t- podarzy? O brońca P u c h a ru  Z d o -
k a n iu  o lim p ijc z y k ó w  z CSRS o trz y  b y w c ó w  P u c h a ró w  rozegra  sw ó j
m a ł cze rw oną  k a r tk ę .  p ie rw s z y  m ecz w  R e y k ja v ik u  z

N A  S T A D IO N IE  Ł K S  w  Ł o d z i A k ra n e s  d o p ie ro  26 w rze śn ia  i  c h y - 
d o jd z ie  do  n a jb a rd z ie j chyba  ocze- ba n ie  będzie m ia ł k ło p o tu  z a w a n  
k iw a n e j w  naszym  k r a ju  k o n f ro n -  sem. F in a lis ta  p o p rz e d n ie j e d y c ji 
ta c j i .  W id ze w  zm ie rz y  s ię  z l id e -  P Z P  F o rtu n a  D u e sse ld o rf spo tka
re m  fra n c u s k ie j e k s tra k la s y  S t. się w  G lasgow  z R angersam i. W y-
E tie n n e . B o n ie k  l  jego  p a r tn e rz y  n ik  je s t sp raw ą  o tw a rtą . B oruss ia  
s taną  przed  n ie z m ie rn ie  t ru d n y m  M oencheng ladb ach , k tó ra  przed  ro - 
zadan iem . M e ld u n k i z F ra n c j i  do - k ie m  zd o b y ła  w  im p o n u ją c y m  s ty -  
n o s iły  o w y ś m ie n ite j fo -rm ie  je d e - lu  P u c h a r U E F A , m a w  in a u g u ra - 
n a s tk i z S t. E tie n n e , m a ją c e j n a j-  c y jn e j ru n d z ie  słabszego ry w a la  — 
s iln ie js z y  a ta k  w  k ra ju  (R oche tau , V ik in g  S ta va n g e r. Z n a m y  ju ż  je d - 
Rep, Z im a k o ), w spom agany  przez ną d ru ż y n ę , k tó ra  aw ansow a ła  do 
P la tln ie g o . I I  ru n d y . D yn a m o  M oskw a  w ys tę ­

p u jące  w  P Z P  o trz y m a ło  w a lk o w e r 
i  czeka na  ry w a la

Legia -  Manchester City 2:1
W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p iłk a r -  N A  S T A D IO N IE  p rz y  u l. Ł a z ie n - 

s k im  w  W arszaw ie  Leg ia  w y g ra ła  k o w s k ie j s ta w ił s ię  k o m p le t w i-  
z M anches te rem  C ity  2:1 (1:0). dzów , b y  o b e jrze ć  po raz o s ta tn i
B ra m k i z d o b y li —  d la  L e g ii:  D e y - w  b a rw a c h  L e g ii K a z im ie rza  D e y ­
na w  15 m in . i  S te p a n o v ic  (sam o- nę. P rzed  meczem  o d b y ło  się o f ic -  
bó jcza ) w  74 m in . ;  a d ła  M anche - ja ln e  pożegnan ie  przez C W K S  Le - 
s te ru  D e yn a  w  87 m in .  W id zó w  25 g ię  tego  p iłk a rz a , k tó r y  ro ze g ra ł 
ty s . w  s to łe czn e j d ru ż y n ie  o k o ło  500

sp o tka ń . D e yn a  o trz y m a ł o d  w ła d z

BEZ SŁÓW.

s p o rto w y c h , p rz e d s ta w ic ie li k lu b ó w  
p iłk a rs k ic h  o ko liczn o śc io w e  pucha­
ry ,  p ro p o rc z y k i, k w ia ty  i  u p o m in -

W  P IE R W S Z E J p o ło w ie  D eyna 
w y s tą p ił w  zesipole L e g ii.  Swą grę  
u d o k u m e n to w a ł p ię kn ą  b ra m k ą  po 
p rz y k ła d n e j a k c j i  z A da m czyk ie m  
i  K u s tą . M ecz w  te j części g ry  s ta ł 
je d n a k  na s łabym  poz iom ie , a 
d ru żyn a  z M an ch e s te ru  n ie  k w a ­
p iła  s ię  do b a rd z ie j zdecydow a­
n y c h  a k c ji.  P o  p rz e rw ie  g ra  znacz­
n ie  s ię  o ż y w iła , z  o b u  s tro n  b y ło  
w ie le  c ie k a w y c h  a k c j i ,  na b ra m k i 
tpadało m n ó s tw o  s trz a łó w . D ru g a  
b ra m ka  d la  L e g li pad ła  po a k c j i  
K u s ty , p iłk a  t r a f i ła  w  s łu p e k , a 
następn ie  w  nadb iega jąceg o  Steipa- 
no v ica  1 w p a d ła  do s ia tk i.  B ra m ­
kę  d la  M an ch e s te ru  C ity  zd o b y ł 
D e yn a  po  sam o tn ym  ra jd z ie . 
W cześn ie j le g io n iśc i n ie m a l „ w je ­
c h a li”  z p iłk ą  do  b ra m ik i C o rrig a - 
na, a le  sędzia podczas w y m ia n y  
p i łk i  m ię d zy  p iłk a rz a m i d ru ż y n y  
s to łeczne j d o s trze g ł spalonego i  n ie  
u z n a ł b ra m k i.

n as tępne j
ru n d z ie .

S Ę D Z IO W IE
P U C H A R O W Y C H  M EC ZÓ W

A R B IT R E M  m eczu o p iłk a rs k i 
P u ch a r E u ro p y  w  B e r lin ie  m ię d zy  
D yn a m e m  i  R uchem  C horzów  bę­
dz ie  B u łg a r M a te je w . Mecz A r k i  
G d yn ia  ż  Beroe  S ta ra  Zago ra  p ro ­
w adz ić  będzie D i C a rlo  (N R D ), 
s p o tk a n ie  w  Ł o d z i m iędzy  W idze­
w em  i  S t. E tie n n e  sędz iu je  N o r­
w eg N yh u s , a m ecz A G F  A a rh u s  — 
S ta l M ie le c  — M o f fa t t  z I r la n d i i  
P łn .

Kolarstwo

Szosowe mistrzostwa
okręgu

N A  A U T O S T R A D Z IE  pod Szcze- 
c in e m  rozeg rane  zo s ta ły  w  pon ie ­
d z ia łe k  in d y w id u a ln e  szosowe m i­
s trzo s tw a  o k rę g u  w  k o la rs tw ie  w  
ka te g o ria c h  s e n io ró w  i m ło d z ik ó w . 
W  zaw odach w z ię ło  u d z ia ł 57 k o ­
la rz y  re p re z e n tu ją c y c h  9 k lu b ó w  
naszego w o je w ó d z tw a . W yśc ig  se­
n io ró w  na dys tans ie  109 k m  w y g ra ł 
S ta n is ła w  N ie u m ie rz y c k i z G ry fa  
Szczecin. D ru g i na m ecie b y ł W o j­
c iech  M a tu s ia k  z A rk o n il ,  a trz e ­
c i jego  ko lega  k lu b o w y  J e rzy  Ja - 
g ie ła . W  k a te g o r ii m ło d z ik ó w , k tó ­
rz y  ś c ig a li się na 3 3 -k ilo m e tro w e j 
tra s ie  n a jle p s z y  okaza ł się Z b ig ­
n ie w  K u la  (Z o o te c h n ik  K o łbacz). 
T y tu ł  w ic e m is trz o w s k i w y w a lc z y ł 
J a ro s ła w  S zyde łko  (C h e m ik  P o lice ), 
a trze c ie  m ie jsce  M ic h a ł F ry c  (Che­
m ik  P o lice ). (e)

t e a t r y :
P O L S K I — „D a cza ”  g. 16, 19:
W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „ S ło ń "  g. 19; 
M U Z Y C Z N Y  — „W e so łe  k u m o s z k i 
% W in d s o ru ” .

K IN A
D E L F IN  ( te l.  468-78) — „P o k ó j Z 
w id o k ie m  na  m o rze ”  g. 13.15. 15.45, 
18, 20.15 — p o i.,  1. 15; c z w a rte k : g. 
t ,  11, 13.15, 15.45, 20.15; KOSM OS 
(te l.  380-03) — „E le g ia ”  g. 13.30. 16, 
18.15, 20.30 — po i., 1. 15; c z w a rte k : 
„S e k re t  E n ig m y ”  g. 8.30, 11.30, 14.30, 
17.30, 20.30 — p o i.. 1. 15 — cz. 1 i  
I I ;  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „ M i l ­
czące ś la d y ”  g. 15.45 -  p o i.; „ L e k ­
c ja  m a rtw e g o  ję z y k a ”  g. 17.45. 20 
~  p o i., ł .  18; c z w a rte k : „N o c e  1 
d n ie ”  g. 16 — p o i.. 1. 15 — cz. I :  
„O jc ie c  C h rz e s tn y ”  g. 19 — w ł. ,  1. 
18 — cz. I I ;  CO LO SSEUM  (te l. 
458-18) — „ o  je d e n  m o s t za d a le ­
k o ”  g. 9. 12.30, 16.45, 20 — ang., 1. 
15 (środa i  c z w a rte k ); P O L O N IA  
( te l.  221-834) — „S k ra d z io n a  k o le k ­
c ja ”  g. 15.30 — po i., 1. 12; „N ie  
będę c ię  ko ch a ć ”  g . 18 — p o i., 1. 
15; „ H a llo  S z p łc b ró d k a ”  g. 20 — 
p o i.,  1. 15 (środa  l  c z w a rte k ); w  
c z w a rte k  o  g. 18 ,Na w y lo t ”  — 
p o i.,  1. 15; P IO N IE R  (te l.  475-02) — 
„W e se le  K r u k a ”  g. 10. 17 — po i.; 
„S k a rb ”  g  l i ,  13. 15 -  p o i.; 
„W s z y s c y  i  n ik t ”  g. 18, 20 -  poi..

12; „T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 22 —— * * “ » ¿IcUU g . ¿ i —
U S A , 1. 18 (środa 1 c z w a rte k ); K O ­
R A B  (1 M a ja  1) — „W e n d e ta ”  g. 
17, 19 — f r . .  1. 15; H E T M A N  (Po­
m o rz a n y ) — „W ie lk a ,  w iększa , n a j­
w ię ksza ”  g. 17 — p o i.; „G w ie zd n e  
w o jn jy ”  g. 19 — U S A . 1. 12; PRO ­
M IE Ń  (te ł. 374-95) — „Z e rw a n e  cu­
m y ”  g. 16 18. 20 -  po i., 1. 12: 
Z A M E K  — „C h u d y  1 In n i”  g. 18
— pOl., 1. 15; M A R S  (te l. 762-40-80)
— „O rz e ł”  g. 16. 18 — p o i.; „P rz e r ­
w a n y  lo t ”  g. 20 — p o i.. 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „ W ie r ­
na żona”  g. 17.30. 19.30 -  f r . .  I. 
18; M E W A  (Z e le ch o w o ) — „T e n  cu ­
d o w n y  p iasek p a r ty z a n c k ic h  d ró g ”  
g. 17.30 — Jug.. 1. 12; P R Z Y J A 2 N  
(D ą b ie ) — „P ro ro k ,  z ło to  i  S ied - 
m io g ro d z la n ie ’ g. 17.30 — ru m ., 1. 
12; „Ś m ie rć  c z ło w ie ka  s k o ru m p o ­
w a nego”  g. 19.30 — f r . .  1. 18; H U T ­
N IK  {S to łc z y n ) —  „S k ą p a n i w

o g n iu ”  g. 18 — p o i.; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) — „S zczę k i I I ”  g. 17, 19.15
— U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lic e ) — 
„S zczę k i I I ”  g. 17. 19.15; S Y R E N ­
K A  (Ja s ie n ica ) — „S tra c h y ”  g . 18 
- -  p o i., 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) — „D o  k r w i  o s ta tn ie j”  — p o i.,  
1. 12 — cz. I  1 I I ;  G R Y F  (G ry f in o )
— „Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  — f r . ,  1. 15;
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „T e s t p ilo ta  
P ir x a ”  — p o i., 1. 12; D A R  (S ta r­
g a rd ) „M a ra to ń c z y k ”  — U S A , 
1. 18; „C z w a r te  z w y c ię s tw o ”  —
radź . 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) —
„ U m a r l i  rzu ca ją  c ie ń ”  .— p o i.,  ł. 
15; „P o d ró ż  za je d e n  u śm ie ch ”  — 
po i.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z achodn iego  
X I I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  po lska ; 
P okaz je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h ; P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra jó w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 1965 r.
— g. 9—15; W A Ł Y  C H RO BREG O  3
— P o lska  n ad  B a łty k ie m  przed
1000 la t ;  G o spodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a c h p d n im  1945—70 r.;
U rzą d ze n ia  l  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m orza ; D a w ­
na k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  za­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na 
P om orzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t 
S to czn i im . A . W a rsk ie g o : S k rz y ­
n ie  i  k u f r y  posażne P om orza  Za­
ch o dn iego  g. 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — pl. R zep ichy  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do  w s p ó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  l  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rze m io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i X X  w ie k u . Secesja — w y ­
ro b y  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o : 
P o r tre t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Z a­
chod n ie g o  g. 9—15; P L. Ż O Ł N IE ­
R Z A  P O L S K IE G O  — Rzeźba p le ­
ne row a  Bogdana M a rk o w s k ie g o  z 
L u b lin a ;  Z A M E K  B W A  — V I I I  P re ­
ze n ta c ja  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja li­
s ty c z n y c h  g. 10—18.

W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — 
P io tra  S k a rg i; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c ln o ; N E U R O L O G IA  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha  7 -  g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18
-  g. 15—8,
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
t r u t k i  i  t le n ) ;  te l.  422-46; K R Z Y W O ­
U STEG O  7 a — te l.  366-73; L E L E ­
W E L A  1 — te l.  726-24; S T O ŁC Z Y N  
N /O d rą  — te l.  239-422; ZDRO JE 
B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C JE
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l. 428-32 — g . 8—18. 
K O L E JO W A  — te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933;
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  466-46. g. 7 -2 1 :
RUCH S T A T K Ó W  — te l.  918; 
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 l  473-15
-  g. 9 -19  
PO G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998- PO­
G O T O W IE  MO — 997; POGOTO­
W IE  D RO G O W E — 981; PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGOTO­
W IE  E L E K T R O W N I -  991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I -  992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993* POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I -  994; PO G O TO W IE  LO ­
K A T O R S K IE  -  986; P O G O TO W IE 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; TE ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

TR O G R A M  I I

16.35 T W P . 17.05 P ra w o  d la  w szyst­
k ic h . 17.35 E k ra n  re p o r te ró w  — 
W id z ia n e  z L ib i i  (k o l.). 13.35 W ie ­
c zo ry  h is to ryczn e  — rzeczyw is tość 
czy  fa n ta z ja ?  19.10 K ro n ik a .  19.30 
D z ie n n ik  (k o l.). 20.15 P re m ie ra  w  
D w ó jc e  „U p a d e k  Ik a ra ”  — f i lm  
CSRS (ko l.). 21.55 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 
22.05 S tu d io  S p o rt — h is to r ia  o lim ­
p ia d  — Los Ange les 1932 ro k .

C Z W A R T E K

6 i  6.30 TTR . 9 P rzysposob ien ie  
o b ro n n e  d la  k l.  V I I I  1 I  l ic .  11.05 
W ła d y s ła w  R e y m o n t — d la  k l.  
V I I I .  12.55 W  m uzeum  l i te r a ­
tu r y  (k o lo r ) . 13.25 i  14 TTR .
15.30 D e cyz je  1 5 -la tkó w  (k o l.). 16 
O b ie k ty w . 16.29 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 C z w a rte k  T D C  (k o l.). 17.30
S ka rb ie c  (k o l.). 17.55 R e p ortaż  w o j­
sko w y  (k o l.). 18.20 W k rę g u  ro ­
d z in y  (k o l.). 18.50 R a d z im y  ro ln i­
k o m  (k o l.). 19 D obranoc , d z ie n n ik  
(k o l.). 20.15 F ilm  ang. „W  poszu­
k iw a n iu  z a b ó jc y ” . 21.50 Pegaz. 22.35 
D z ie n n ik  (k o l.). 22.50 S tu d io  S p o rt 
(ko l.).
PR O G R AM  I I
16.50 D om  i  m y  (k o l.) .  17.03 E x - l i ­
b ris . 17.30 P rz e w o d n ik  k in o m a n a  
(k o l.). 17.55 T y d z ie ń  — re p o rta ż
(k o l.). 18.25 S tu d io  S p o rt (ko l.).
19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  
(k o i.). 20.15 N U R T  nauczan ie  po­
czą tkow e. 20.45 N U R T  — m a te m a ­
ty k a . 21.45 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.55 
T e a tr  T V  „C ze rw o n e  róże  d la  
m n ie ” . 23.10 S tu d io  „W a rs z a w s k ie j 
J e s ie n i”  (k o l.).

P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  t  p io ­
senką z W ro c ła w ia .
P R O G R A M  I I
14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.28 D la d z ie c i „ J a k  m a ła  A gata  
szła na ko p ie c  ś w ia ta ” . 14.50 M u ­
zyka  M o za rta . 15.05 „W a rsza w ska  
Jesień 79” . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
czą t 1 ch ło p có w . 16.00 Zespół „ A r o  
L i fe ” . 16.10 „G ita ra  S e g o v ii” . 16.40 
„Ś lu b o w a n ie ” . 17.00 „ z  a k to rs k ie ­
go ś p ie w n ik a ” . łT.zO T e a tr  PR — 
„W te d y  C ię szanow ałem ” . 18.25 P le ­
b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 Pod 
s k rz y d ła m i H erm esa. 19.00 K o n c e r t 
w ie c z o rn y . 19.40 In fo rm a c je  — ra d y  
— p ro p o zyc je . 19.50 M u zyka  J.S . 
Bacha. 20.00 P u b lic y s ty k a  k ra jo w a . 
20.20 U m b e rto  G io rd a n o : Sceny z 
o p e ry  „A n d re a  C h e n le r” . 21.40 
P sa lm y  C laude ’ a G ou d im e la . 22.00 
„C z y ta m , w ię c  Jestem ” . 22.30 M a­
gazyn  S tu d e n c k i. 23.40 M u z y k a  na 
d o b ranoc .

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7;

PR O G R AM  I
14.55 N U R T  — m a te m a tyka . 
15.25 O b ie k ty w . 15.45 D z ie n n ik  
(ko l.). 15.55 S tu d io  S p o rt (k o l ).
16.45 „P a n  P ó łk a  i  sp ó łka ”  (ko l.). 
17.10 Losow an ie  lo tk ó w  (k o l.). 17.20 
„D o m  l  m y ”  (ko l). 17.35 F ilm  T V  
ang .,Ś w ia t, k tó r y  n ie  może zag i­
n ą ć”  (k o l.). 18 W  k rę g u  ro d z in y  (ko l.) 
18.30 „R e d u ty  W rze śn ia ”  — w o js k o w y  
p ro g ra m  h is to ry c z n y . 19 D ob ra n o c , 
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 S tu d io  S p o rt. 
22.05 X Y Z  — cz. 1 (k o l.) .  22.35 D z ie n ­
n ik  (k o l.). 22.50 X Y Z  — cz. I I  (k o l.).

PRO G R AM  I

14.05 In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w . 
14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z 
za g ra n icy . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 
15.45 In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w . 
16.00 T u  Je d y n k a . 17.30 R a d io k u - 
r ie r .  18.00 T u  Je d y n k a . 18.33 K ie r ­
m asz p o ls k ie j p io se n k i. 19.20 T ra n s ­
m is ja  m eczu o P u c h a r U E F A  W i­
dzew  — S t. E tie n n e . 19.55 S iadem  
naszych In te rw e n c ji.  20.00 D.c. 
tra n s m is ji m eczu. 21.20 K o n c e rt 
C h o p in o w s k i. 22.23 K o s z a lin  na 
m u zyczn e j a n te n ie . 23.00 W ita  Was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y

P R O G R A M  I I I
13.50 „W id m o ” . 14.00 L a to  w  f i l ­
h a rm o n ii.  15.05 — W a ka c je  ze s w in ­
g iem . 15.40 P rz y p o m in a m y  zespól 
„P o la n ie ” . 16.00 W id z i m i się, w id z i 
w a m  się... 16.20 M u z y k o b ra n ie .
16.45 Nasz ro k  79. 17.03 M uzyczna
poczta U K F . 17.40 S ia d a m i jazzo ­
w y c h  legend. 18.10 P o lity k a  d la  
w s zys tk ich . 18.25 Czas re la k s u . 19.00 
C odz ienn ie  pow ieść. 19.35 O pera ty ­
godn ia . 19.50 „Z a p a c h  p s ie j s ie rś ­
c i” . 20.00 „Z g ry z ”  — m agazyn  M a­
c ie ja  Zem batego. 21.00 L u d w ig a  
B eethovena opera  o m n ia . 22.08 
G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 
T u  P o lsk ie  R a d io  W arszaw a, 22.25 
C z ło w ie k -o rk ie s tra : Jean M ich e l
J a rre . 23.05 T rz y  k w a d ra n se  jazzu .
23.50 M ię d zy  d n ie m  a snem.

P R O G R A M  IV
13.45 T u  S tu d io  S tereo. 14.00 N au­
k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 T u  S tu d io  
S tereo. 14.45 W ę g ie rsk ie  zespo ły  lu ­
dow e. 15.05 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u ltu ra ln y .  15.45 K w a d ra n s  poe­
ty c k i.  16.05 R o zm o w y o  ks ią żka ch . 
16.25 N auka  p ra k ty c e . 16.40 PA W . 
17.00 G w ia z d y  jazzu . 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie  18.25 K ra jo b ra ­
zy  h is to ryczn e . 18.40 O z d ro w ie  
c z ło w ie k a . 19.00 L e k tu ry  1 p rze ­
m yś le n ia . 19.15 J . n ie m ie c k i. 19.30 
S tu d io  S tereo. 21.20 W ill is  C onover 
p rzeds taw ia . 21.50 N U R T  — psy­
ch o lo g ia . 22.15 W  tro sce  o s ło w o  i  
treść . 22.35 S zkoła Ś re d n ia  d la  P ra ­
cu ją c y c h . 22.50 G eorge B iz e t — 
„C a rm e n ” .
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WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 
w Szczecinie 

wspólnie z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

Z A T R U D N I
w celu przyuczenia do zawodu 
motorniczego i uzyskania prawa 
jazdy uprawniającego do pro­

wadzenia tramwajów

KOBIETY I  MĘŻCZYZN  
PO UKOŃCZENIU 20 LAT

— K andydaci mogą posiadać w y ­
kształcenie średnie, zasadnicze 
zawodowe lu b  podstawowe.

— Wymagane są pozytyw ne w y n ik i 
badań lekarsk ich  i psychologicz­
nych oraz niekaralność sądowa.

— K andydaci p rzy jm ow a n i będą bez 
skierow ań z W ydzia łu  Z a trud­
n ien ia  Urzędu M iejskiego.

— W  czasie kursu kursanci o trzy­
m u ją  wynagrodzenie.

— Po kurs ie  wjm agrodzenie będzie 
kszta łtować się w te j samęj w y ­
sokości ja k  u k ie row ców  autobu­
sowych.

— K andyda tam i na ku rs  mogą być 
osoby ze Szczecina i  spoza Szcze­
cina.

— D la osób sam otnych spoza Szcze­
cina posiadam y kw a te ry  p ry w a t­
ne za m in im a ln ą  odpłatnością.

— Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać 
ze świadczeń soc ja lno -bytow ych 
na ró w n i z p racow n ikam i: ze 
s to łów k i, bufe tu , p rzychodn i le ­
ka rsk ie j, ośrodków wczasowych 
i wypoczynku sobotn io-n iedzie l­
nego w  Św inou jściu , K rzynkach  
i  M arianow ie , dzieci kursantów  
ze żłobka i  przedszkola.

— Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b ile t 
w o lne j jazdy d la siebie, żony 
i  dzieci na przejazdy środkam i 
ko m u n ika c ji m ie jsk ie j.

Bliższych informacji udziela W y­
dział Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Miejskiego Szczecin —  
ul. Felczaka oraz Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, 
Szczecin, ul. K . Kolumba 86, pokój 
15, tel. 426-11 — wewn. 34. Dojazd 
tramwajem  nr 3 lub 6, autobusem 

nr 75 (obok Dworca Głównego).
243-K

N A U K A

UC ZĘ a ng ie lsk iego . 
231-143.

17018-0

P R A C A

P R Z Y JM Ę  o p ie k u n k ę  do 
rocznego  dz iecka , te l. 
723-44.

17891-G
Z A O P IE K U J Ę  Się dzie­
c k ie m  od  la t  2 we 
w ła sn ym  m ie szka n iu . 
W iadom ość: B o h a te ró w  
G etta  W arszaw skiego  
5/14, w  godz. 14 — 16.
_____  16975-G
Z A O P IE K U J Ę  się dzie­
c k ie m  we w ła sn ym  
m ie s z k a n iu . K a d łu b k a  
24/11. te l. 23-26-79, od  16.

16976-G
Z A O P IE K U J Ę  się dzieć 
m i od  2,5 la t  w e -włas­
n y m  dom u. D ą b ro w ­
szczaków  9 (p rz y  u l. 
Jana  z C zarno lasu).

16979-G
Z A O P IE K U J Ę  się dzie­
ck ie m  w e w ła s n y m  
m ie s z k a n iu , u l P o w ­
s ta ń có w  W lkip . 9a/10, 
te l.  82-22-91, d zw o n ić  od 
8 do 15.

16933-G
Z A O P IE K U J Ę  się dzieć 
m i w  w ie k u  od 1 ro k u . 
W a ru n k i k o m fo rto w e . 
Joanna  B yszew ska, u l. 
P io n ie ró w  3, 70-032
M ie ln o  k /K o s z a lin a , te l. 
389. 17007-G

P R Z Y JM Ę  d w ie  uczen­
n ice  do n a u k i zaw odu 
c u k ie rn icze g o . Zg łosze­
n ia : C u k ie rn ia , Szcze­

c in , u l.  K ra s iń s k ie g o  
!«• 17045-G

Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
c k ie m  w e w ła sn ym  
m ie szka n iu . D ąb ie , u l. 
M ie rn ic z a  17/11.

17084-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I w  s ta rszym  w ie ­
ku , m iłe j p re z e n c ji, 
dobrze  s y tu o w a n a ,
w ła sn e  m ieszkan ie , 
pozna w  ce lu  m a try m o  
n ia ln y m  k u ltu ra ln e g o  
pana, w ie k  65 —70, po­
s iada jącego p ra w o  ja z ­
dy . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 17015.

B E Z D Z IE T N A  w dow a 
la t  62, na e m e ry tu rze , 
pogodnego , usposobie­
n ia  pozna uczc iw ego 
sam otnego  w dow ca  eme 
ry ta  63—70 la t  w  ce lu  
m a try m o n ia ln y m . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17089.

N IE R U C H O M O Ś C I

A T R A K C Y J N Ą  d z ia łkę  
bu d o w la n ą  w  S zczecin ie  
— ku p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 17026. 
B U D Y N E K  je d n o ro d z in  
n y  w o ln o  s to ją c y  w  
s ta n ie  su ro w y m  zam k­
n ię ty m  na p rzedm ieśc iu  
Szczecina — sprzedam . 
W ro z lic z e n iu  m ieszka  
n ie , te l. 749-56.
_ 17036-G
b o m  4 p o ko je , k u c h n ia  
z k u rn ik ie m , sprzedam . 
Cena przys tępna . S ta n i­

s ła w  S ie rz ip u to w sk i, Ba 
n ie w ice  98, g m in a  Ba­
n ie . 17075-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  S zczecin ie  — ku p ię . 
W  ro z lic z e n iu  m ieszka ­
n ie  3 -p o ko jo w e  w ła sn o ­
śc iow e  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
17087.

R O ŻNE

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne w 
godz. 8 -17 . w  n iedzie ­
lę  od 9 do 12. T V  czar 
n o -b ia la , te i. 356-96, 
T V  k o lo ro w a , te l. 
359-55. 1764-K

O P L A  K a d e ta  i  Ż u ka  
A -3 sprzedam  z pow o­
d u  w y ja z d u , te l. 230-301.

17047-G
W A R T B U R G A  353 sprze 
dam , al. W yzw o le n ia  
93/9. 17041-G

S Y R E N Ę  105 (1978) sprze 
dam , te ł. 823-742 godz. 
18. 17040-G

Ż U K A  i  F o rda  T a u n u - 
sa 12 M  sp rzedam  lu b  
z a m ie n ię  na F ia ta  12frp 
po  w y p a d k u , u l. R edu­
ty  O rdona  28.

17027-G
F IA T A  126p now ego 
sp rzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
17010.

COLOR T V  pogotow ie . 
23-24-96. 16571-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne 22-33-32.

13936-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
445-38. 1Ö853-G

W A R S Z A W Ę  w  bardzo 
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam . Z d ża ry  5 k /G o ie - 
n io w a . 16997-G

S Y R EN Ę 105 sprzedam , 
u l. Pogodna 38-a, G łę ­
b o k ie . 16989-G

C Y K L IN O W A N IE , te l
22-77-75. 16052-G

C Y K L IN O W A N IE , te l. 
22-88-70. 16962-G

N A P R A W A , in s ta la c ja  
u rządzeń gazowych., te l. 
37-183. 15267-G

V O L K S W A G E N  A  pó
w y p a d k u  z częściam i 
z a m ie n n y m i sprzedam . 
T w a rd o w s k ie g o  7.

16971-G
V O L K S  W  A  GEN A  1500 
sprzedam . P roszę o g lą ­
dać : uli. D u b o is  35/3, po 
godz. 16. . 16959-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ża rko w ych , te l. 
233-501. 15964-G

T A P E T O W A N IE  i  m a ło  
w a n ie , te ł.  421-88.

14823-G
T A P E T O W A N IE  i  m a ło  
w a n ie , te l. 424-53.

M O TO R O W ER  K o m a r 
sp rze d a m . Ś w ia to w id a  
62/14 po godz. 16.

16961-G
K O M P L E T  opon do Ła  
d y , fo te le  składane, 
„a m e ry k a n k ę ” , inne  
m e b le  sprzedam . te l. 
354-80. 17093-G

M A L O W A N IE  — tape ­
to w a n ie . te l.  82-48-07.

14733-G
EKSPR ESO W E c y k łin o -  
w aw ie, la k ie ro w a n ie , 
te l. 708-53. 15605-G

D R Z W I przed  w ła m a ­
n ie m  zabezpieczam , te l. 
22-41-70. 1S944-G

ZE S P Ó Ł na wesela, ad. 
P ia s tó w  9/16.

15502-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
he, og rze w a n ie , b o j le ry  
w y k o n u ję , te l. 220-520, 
po godz. 16.

16778-G
P O S Z U K U JĘ  ga rażu  
na Pogodn ie  te ł. 446-71.

17030-G
Z A K Ł A D  czyszczenia 
p ie rza . P os iadam y ró ż ­
n y c h  ro z m ia ró w  w sypy . 
R e w o lu c ji P a ż d z ie rn ik o  
w e j 27 (obok k in a  „P o ­
lo n ia ” ). 15295-G

S Z T R U K S Y , dż insy, po­
p ra w k i,  na p ra w a , zwę­
żanie, sk ra ca n ie , w sta ­
w ia m y  z a m k i. Sławom« 
ra  20. Jan  D u d a r.

17088-G
P R Z E W O Z Y  m e b li o raz  
p rze p ro w a d z k i w y k o ­
n u ję , te i.  22-89-26.

16955-G
B Ł O T N IK I do S y re n y , 
S ko d y , W a rtb u rg a , W ar 
szaw y, M o skw icza , F ia  
ta  127, Z a s ta v y  600 i  
in n e  o fe ru je  — Z a k ła d  
R zem ieś ln iczy , R adz i- 
saewo »1. 15848-G

Z A K Ł A D  T a p ic e rs k i, 
Ja g ie llo ń ska  13, te l. 
352-76, w y k o n u je  ta p i-  
ce rkę  (spec ja lność ta - 
p ic e rk a  sam ochodow a).

17077-G
W Y N A J M Ę  ga raż  — u l. 
R e d u ty  O rdona  49.

17073-G
K L IE N T Ó W , k tó rz y  zle 
c i i i  w y k o n a n ie  n a g ro b ­
k ó w  w  W arsz tac ie  K a ­
m ie n ia rs k im  p rz y  u l. 
S o m o s ie rry  14, proszę 
o  n ie zw ło czn e  s k o n ta k ­
to w a n ie  się w  godz. 17 
—19. 17094-G

12 W R Z E Ś N IA  w  o k o li­
cach Ż e lechow a z a g in ą ł 
c za rn y  pies p u d e l (B a r 
te k ). O d p ro w a d z ić  za 
w yn a g ro d ze n ie m  ul. 
S trz a ło w s k a  13/14. O- 
strzega się p rzed  p rz y ­
w łaszczen iem . D ziec i 
ba rdzo  tę skn ią .

17850-G
Z A G IN Ą Ł  pies rasy  w y  
że ł. Z w ro t za nagrodą, 
te l. 17-89-46 o d  16.

17883-G

S P R ZE D A Ż

A K O R D E O N  60-basowy 
sprzedam , M azu rska  
12a/6, w  godz. 8-20.

17090-G
P IL N IE  sprzedam  E li­
zabeth  H i-F i,  w zm ac­
n iacz  H i-F l-P A -1801, k o ­
lu m n y  25 W, m a gne to ­
fo n  ZK-240, Z e n it-E  i 
z ło ty  p ie rśc io n e k . W ia ­
dom ość: K o łłą ta ja  22/2.

17001 -G
R E G E N T 600 B  sprze­
dam , te l. 388-70 po go­
d z in ie  19. 16994-G

GRĘ T V  cokw , s iedze­
n ia  ro zk ła d a n e  do Za­
s tany , pasy bezw ład ­
nośc iow e sprzedam , te l. 
22-29-96 po 16.

16918-G
B O N Y  P eKaO  sprze­
dam , te l. 22-65-14.

16968-G
P Ł A S Z C Z E  skórzane 
ro z m ia ry  różne sprze­
d a m . W a ryń sk ie g o  11, 
Po 17. 17053-G

P Ł A S Z C Z  m ęski, skó ­
rz a n y  (d u ż y ) na 180 cm 
sprzedam , te ł.  728-29.

17054-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  mę 
Ski, ro z m ia r 50 sprze­
dam , u l.  5 L ip c a  43/12.

17066 -G
S K Ó R Z A N Y  płaszcz 
m ę s k i sprzedam , te ł. 
222-331, od godz. 19.30 
do  21. 17082-G

P Ł A S Z C Z  skó rza n y  
dam ski, m ęsk i sprze­
dam , te ł. 498-87.

17088-G
K O Ż U C H  dam sk i, roz­
m ia r 44 sprzedam , u l. 
Santocka  13d/17 po 16.

16973-0
K O Ż U C H Y  i  płaszcze 
skó rzane  d am sk ie  sprze 
dam . Szczecin, u ł. ż u -  
pańskieg©  14/11, po 
godz. 16. 17019-G

K O Ż U C H  m ęski, roz­
m ia r  96/170 sprzedam , 
te ł.  22-76-14. 17035-G

K O Ż U C H  sprzedam . 
W iadom ość: M y ś liw s k a  
17/7 w  godz. 19-18.

17068-G
B Ł A M  — ła ip k i k a ra k u ­
łow e czarne , sprzedam , 
te l. 788-63, d z w o n ić  go­
d z in a  18—20. 17028-0

T E L E W IZ O R  tu ry s ty c z ­
n y  c o lo r sprzedam , te ł. 
778-48. 17013-G

S Z A F Ę  3-drzW low ą (w y  
s o k i p o ły s k . m ahoń) 
sprzedam . D zie rżona 28.

17092-G
K A N A P O T A P C Z A N  ta ­
n io  sprzedam . W yzw o­
le n ia  44/18. 17017-0

W A R S Z A W Ę  M  -  20
sprzedam , u l. Ł o k ie tk a  
3/8, te l. 376-47.

17097-G
S YR EN Ę 105 nową 
sprzedam . W iadom ość: 
R e s ta u ra c ja  M ie d w ia n - 
k a  w  Z ie le n ie w ie , te l. 
31-26 — S ta rg a rd .

17071-0
W O ŁG Ę  Gaz-24 z s i ln i ­
k ie m  200 D sprzedam , 
te l.  445-97.

17064-G

O K A Z Y J N IE  sprzedam  
łódź, now ą ty p u  M ire l­
la , S tu dz ienna  19/5.

16977-G
S IL N IK  ze śrubą  na­
staw ną  do ło d z i t u r y ­
s tyczn e j sprzedam , te l. 
22-55-77. 16978-G

ŁÓ D Ź ryb a cką , dębo­
w ą, 6 m . ty p  „P o m e - 
ra n k a ”  w  budow ie , 
sprzedam , te l. 894-60 od 
'8—10. 17051-G

S U K N IĘ  ślubną  sprze­
dam , te l. 442-22.

17098-G
M A S Z Y N Ę  do s ia tk i o- 
g ro d  zen ;o w e j sprzedam , 
P rz o d o w n ik ó w  P racy
66/2. 169&1-G

K R O W Ę  w yso ko c ie ln ą  i 
ja łó w k ę  16-m iesięczną 
sprzedam . Radziszewo 
104, W iśn ie w ska . 17044-G

PSA se tera sprzedam . 
G rz y m iń s k a  10.

17055-G
F lK u S  duży  sprzedam , 
u l. M a rc in a  1/14.

17083-G

K U P N O

B O N Y  P eKaO  ku p ię , 
te l.  233-770, dzw on ić  po 
godz. 1«. 16966-G

L O K A L E

ŻY D Ó W C E  — 3 po ko ­
je , k u c h n ia  zam ien ię  
na 2 od d z ie ln e  m iesz­
k a n ia , te l.  82-21-95 godz. 
8—15. 16954-G

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e , duże, z w y ­
godam i i  te le fo n e m  w  
S łu p sku  zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
T e l. Szczecin 22-19-72.

16965-G

P O S ZU K U JĘ  M - l lu b  
M -2  do w y n a ję c ia . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16984.

M IE S Z K A N IE  M-4 lu b
M-3 w  Szczecin ie  ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecip 16985.

M IE S Z K A N IE  M -3 i
m ie szka n ie  2 -poko jow e  
z k u c h n ią  zam ien ię  na 
M -4 trzy ip o ko jo w e . O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
e ln  16995.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 września 1979 r. zmarł w 
81 roku życia, nasz najukochańszy 

Mąż, Ojciec i Dziadek 
śp.

Kajetan Bernacki
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w 
czwartek 20 września br. o godz. U  

z kaplicy przycmentarnej na 
Cmentarz Centralny

ŻONA Z RO DZIN Ą.

15 września 1979 r. zmarł 
śp.

Leon Mrozek
Długoletni członek naszego Cechu 
od 1946 r. Odznaczony Wojewódzką 
Odznaką Zasłużonego Rzemieślnika, 
Honorową Odznaką Z IR , odznacze­

niem „G ryf Pomorski”.
W Zm arłym  tracimy sumiennego i 
wzorowego członka Cechu, dobrego 

fachowca i najlepszego kolegę. 
CZESC JEGO P A M IĘC I!

Wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:
Zarząd Cechu, Zarząd. Koła 
SD i członkowie Cechu Rze 
miosł Spożywczych w Szcze 
cłnie.

S T U D E N T  P o l ii te c h n ik  i 
poszu ku je  p o k o ju  su­
b lo k a to rs k ie g o , te ł. 760- 
91. 16996-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  bez­
dz ie tne  ( le ka rze ) za­
o p ie k u je  s ię  s ta rszą  ©- 
sobą w  zam ian  za po ­
k ó j.  O fe irty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 17000.

M IE S Z K A N IE  M -2 k u ­
pię. W ro z lic z e n iu  F ia t  
126 p 650 S (m a j 1979), 
te l. 729-83. 17003-G

O D N A JM Ę  p o k ó j 2 
uczn iom , W ie rzbow a  90.

17008-G

M IE S Z K A N IE  2 p o ko je  
z  k u c h n ią  n i ©um eblo­
w a n e  w y n a jm ę  k u ltu ­
ra ln e m u  m a łżeńs tw u . 
W iadom ość: te l. 225-824 
do godz. 18. 17009-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e n ie u m e b lo w a n e  do 
w y n a ję c ia , te l. 22-95-43.

17014-G

M-4 3-poko jow e , sp ó ł­
dzie lcze, garaż, te le fo n  
w  P o lic a c h  zam ien ię  na 
ró w n o rzę d n e  w  Szczeci 
n ie , te l. 17-57-61.

17020-G

GO RZÓ W  W L K P . —
spó łdz ie lcze  M -4 3-p o ­
k o jo w e  za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  Szczecin. 
Szczecin, u l. J a g ie łły  
20/9 (17-aO). 17021-G

D O M  lu b  m ie szka n ie  w  
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  
do re m o n tu  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17024.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 15 września 1979 r. zmarła

mgr Mirosława Maryniak
st. asystent Instytutu Matematyki 

Politechniki Szczecińskiej. 
Serdeczne wyrazy współczucia 

Rodzinie Zm arłej
składają:

pracownicy Instytutu M ate­
matyki, Rada Zakładowa ZNP  
PS.

mec. Lechowi Koszewskiemu
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Matki
składają:

koleżanki i  koledzy z Ze­
społu Adwokackiego nr 2 w  
Szczecinie,

Wszystkim, którzy okazali serce i 
współczucie w  tak bolesnej chwili 
oraz tym, którzy towarzyszyli nam 

przy pożegnaniu ukochanego 
Męża, Ojca i Dziadka

M IE S Z K A N IE  M -2 no­
w e  b u d o w n ic tw o , cen­
tru m , zam ien ię  na 2-po- 
k o jo w e  w  o k o lic y  u l. 
W ró b le w sk ie g o , Szcze­
c in , u l.  Ł o k ie tk a  19-b/6.

17050-G
3 P O K O JE  k u c h n ia , ła 
z ienka , p iece w  N o w o ­
ga rd z ie  zam ięn ię  na po­
dobne w  S zczecin ie  lu b  
w o je w ó d z tw ie , te l. 29- 
314. 17058-G

Śp.

Mariana Chomicza
serdeczne podziękowania składa 

RO DZIN A.

M ŁO D E  m a łże ń s tw o  bez 
dz ie tne  poszu ku je  po­
k o ju .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 17062.

SZCZECIŃSKA  
STO C ZNIA  REMONTOW A  

zatrudni zaraz
M IE S Z K A N IE  3 1/2 po­
k o ju ,  k u c h n ia , ła z ie n ­
ka , (p iece) zam ien ię  na 
ró w n o rzę d n e  lu b  2 
m ieszkan ia  d w u p o k o jo - 
we. u ł. O b ro ń có w  S ta­
l in g ra d u  24/8. 17063-G

2 P O KO JE, c. o. e ta ­
żowe, p a rte r, te le fo n  
na P ogodn ie  zam ien ię  
na , 3-i p o ko jo w e  w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie  naij 
c h ę tn ie j na Pogodnie. 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
nia,, te l. 714-16.

17074-G

robotników niewykwalifikowanych  
w celu przyuczenia do zawodu:

♦  montera rurociągów okrętowych
♦  montera silników spalinowych
♦  ślusarza
♦  spawacza
♦  dźwigowego
♦  kobiety bez kw alifikacji na stanowiska 
robotnic gospodarczych.
W arunk i p racy i p łacy do uzgodnienia w 
dziale kadr stoczni, u l. Ludow a 13 (do­
jazd tram w a jem  l in i i  5, 6 ,10, 11 lu b  auto­
busem 67), te l. 242-331. 2493-K

------  F-9
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3,5 tysiąca zł za butelkę!

Bogacą się 
na... łysych
O D  w ie lu  m ie s ię cy  „P rz e k ró j”  

b u lw e rs u je  c z y te ln ik ó w  w ia d o m o ś­
c ia m i o „c u d o w n y m ”  le k u  na  po­
ro s t w ło só w , w ę g ie rs k im  p re p a ra ­
c ie  „ B a n f i  hajszesz” . N a d z ie je  w ie ­
lu  m ężczyzn  je d n a k  ro z w ia ły  się, 
g d y  w y d ru k o w a n o  k i lk a  a r ty k u łó w  
k tó re  — pow ołu jąc- s ię  na  n a jn o w ­
sze b a dan ia  — w y k a z a ły  zupe łną  
n ie sku teczność  le k u .

D zie s ię c io la tk a  w  S z c z e c in ie

Pierwsze wnioski
S u czn ió w  k la s  1—I I I ,

— 9,9 proe. Jest to  s tanów  
m a ły  odse tek  i  nad poprą

programu i warunków jego realizacji we wprowadzanej wlaś- _  
nie powszechnej szkole dziesięcioletniej. Jest to  dopiero drugi śn iadań  
r..k  przemian, a ponieważ dotyraą .n e  t r r i r f  «««w «- ę*f
nia jak metod i organizacji procesu dydaktycznego wy w o j ^ y  pom yśleć na ipraw dę po gospo-

d a rs k u , o rg a n iz u ją c  z pom ocą n ie - 
, . p ra c u ją c y c h  m a te k  c h o ćb y  szklan-

Z a c z n i jm y  o d  te g o  o s ta tn ie g o .  \~q m le ka  d la  w s z y s tk ic h  u czn ió w , 
w y k ła d o w c ó w W ładze o ś w ia to w e  s ta ra ją  ¡ do-

łu ją ciągle żywe emocje.
W Y D Z IA Ł  O św ia ty  i W ycho­

wania  U M  przeprow adz ił w n i-  P rzygotow anie  _ 
k liw a  analizę sy tu a c ji szkolnej do re a liza c ji nowego program u »tarczyc uczniom szkoły dziesiecio-K .n w ą  u ia y j i  ■> ___  ,  •* . . . .  le tn ie j w sze lk ie  p o trzebne  pom oce
w  Szczecinie w  zakresie p ra - wym agało nie ty lk o  dzia łań w  dyciaŁotyczr»e. Do re a liz a c ji nowego 
w id łow ego w d rażan ia  re fo rm y, k ie ru n ku  podnoszenia poziomu programu służy 189 pracowni klas 
Składa się na to szereg czynn i- w ykszta łcen ia  (co trw a  zrefefcą
ków  — od zapewnienia odpo- od ładnych paru la t  drogą k te - S I S  -  r ^ a  Jw  <Sn,™ d<2“  
w iedn ich  pomieszczeń na k ia -  row an ia  nauczycie?!! na studia tecznym -  21 pracowni. Dotyczy

Szanse na b u jn ą  fr y z u rę  zm a te ­
r ia l iz o w a ły  .się je d n a k  o s ta tn io  w  
Szczec in ie  — d w ó ch  p rze d s ię b io r­
czych  panów , p o d a ją c y c h  n a w e t 
sw o je  (?) n a zw iska , ogłasza s ię  na 
k a rte c z k a c h , n a le p ia n y c h  w  ró ż ­
n y c h  w ye ksp o n o w a n y  c li częściach 
m ia s ta . P rz y jm u ją  o n i zg łoszenia 
na „p o s te  re s ta n te ”  jednego z u rzę ­
d ó w  pocz to w ych , a za b u te lk ę  m i-

Wawet i s^pracownie ** po” "V d pow iedn ie  zaoczne) lecz także przełam ania ‘« Ig « ”  
na gładkich czaszkach) po P*|®“ i przygotow anie kad ry  nauczy- n aw yków  w ie lo le tn ie j pracy zeSiaW5VV sprzętu do nauczania
c z y ta n iu  t e j  o fe r ty .  Je s t to  b o w ie m  I - . . .
e w id e n tn e  zd z ie rs tw o . (m o r) I  c ie iS K ie j.

Zakupy rencisty
W IE L O K R O T N IE  

o ra z  p u b lik a c ja c h
d y s k u s ja c h  

po ru sza n y  b y ł 
te m a t * lu d z i w  podesz łym  w ie k u . 
K o n ie czn o śc i- o p ie k i nad  n im i,  s łu ­
żen ia  ir r i pom ocą, ż y c z liw e g o  s to ­
s u n k u  do osób m n ie j s p ra w n ych . 
U c z y m y  d z ie c i, iż  s ta rszym  na le ży  
u s tą p ić  m ie jsca  w  tra m w a ju  czy 
au to b u s ie , pom óc p rze jść  przez u l i -  
eę l tp .  Jednakże  je d n a  sp raw a  b u - 
d z i w ie le  k o n tro w e rs ji.  A  m ia n o ­
w ic ie  za g adn ien ie  o b s łu g iw a n ia  w 
sk lepach  poza k o le jn o ś c ią  re n c i­
s tó w , in w a lid ó w , s ta rc ó w . N ib y  je s t 
to  ta k  oczyw is te , iż  n ie  p o w in n o  
pow odow ać sp rze c iw ó w : w szak lu ­
d z ie  n ie p e łn o s p ra w n i n ie  mogą 
czekać w  d łu g ic h  często k o le jk a c h  
po  pods taw ow e  p ro d u k ty .  A n o  
w ła śn ie ... „  , . ,

N ik t  n ie  ma p re te n s ji,  k ie d y  k o ­
rz y s ta ją c  ze s w ych  u p ra w n ie ń  re n ­
c is ta  podchodzi bez k o le jk i  b y  ~~ 
b y ć  p ieczyw o , m as ło , ser itp . s ta re j ba b c i do 

kę? — *
y s ła n ia  w  k o le j-  

p y ta ją  m ło d z i rodz ice . A n o
p u je  on in n e  a r ty k u ły  w  uosc iacn  c jśc i ’ j  i n w a iid z i  b y l i  o b s łu g iw a n i 
p o trz e b n y c h  d la  je d n e j dw ó ch  pQza ko le1nośc ią  j est słuszna -

asss w & * * *  «-«o: ^ru ? rrsa«y%ss,xr-
w lc łU m  g o w o o -m e m  't  J o  c6ż. po

Zot, W S f  stoisltc. y-  _ w  m ig  »  T Sow oce t r a f ią  —  --------  -
u s ta w ia  się d łu g i ogonek k lie n tó w . 
N a ty c h m ia s t też  tw o rz y  się k o le j­
k a  „o só b  u p ra w n io n y c h  do k u p o ­
w a n ia  poza k o le jn o ś c ią ” . I  to  jesz­
cze n ie  je s t k o n tro w e rs y jn e . L u d z ie  
n ie p e łn o s p ra w n i też  m ogą m ie ć  o- 
cho tę  na w in o g ro n a . Jednakże  
g n ie w  b u d z i fa k t ,  iż  n ie p o ra d n y  
re n c is ta  żada 5—7 k g  ow oców , po 
czym  od ch o d z i u g in a ją c  s ię  pod 
c ię ża re m  n a b y tk u .

W ia d o m o , że ta k ie j  ilo ś c i sam 
n ie  z je . Jest sp raw ą  o czyw is tą  że 
k u p u je  ow oce d la  c a łe j b liższe j i  
d a lsze j ro d z in y .

— Czy to  je s t w  p o rzą d ku , że 
n ie  m ożem y k u p ić  w in o g ro n  d la  
d z ie c i, t y lk o  d la tego , iż  n ie  m am y

ją-
u łom ność  od n ic h  n ie  zw a ln ia - 

(su)

PROSZĘ O GŁOS

A może tak?

Kronika wypadków
W C Z O R A J k ró tk o  p rzed  godz. 21 

na u l.  D w o rs k ie j,  sam ochód osobo­
w y  „O p e l”  n r  r e j.  SZE  ®l<>4 ja d ą c y  
w  k ie ru n k u  u l.  W ie rz b o w e j n a je ­
c h a ł na t y ł  za p a rkow anego  p rz y  
k ra w ę ż n ik u  sam ochodu m - k ł  „D a -  
e ia ’ \  K ie ro w c a  „O p la ”  m im o  lż  je ­
go w óz zos ta ł u szkodzony , d o daw ­
szy gazu o d je c h a ł z m ie jsca  w y p a d ­
k u . Z a trz y m a ła  go — po  k r ó tk im  
pośc igu  — za łoga  m ilic y jn e g o  ra ­
d io w o z u . O kaza ło  s ię  iż  k ie ro w c a , 
m ie szka n ie c  a l.  P ia s tó w , 29 -łe tn i 
M a re k  B . k tó r y  je c h a ł w  to w a rz y ­
s tw ie  dw ó ch  m ło d y c h  k o b ie t  — je s t 
p i ja n y .  P o n ie w a ż  M a re k  B . s ta w ia ł 
c z y n n y  o p ó r fu n k c jo n a r iu s z o m  M O , 
trz e b a  b y ło  skuć  go k a jd a n k a m i. 
P ira ta  je z d n i o d w ie z io n o  dp iz b y  
w y trz e ź w ie ń . M a re k  B . zostan ie  po ­
c ią g n ię ty  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r -

n e l- . . .
O K O Ł O  godz. 19.45 na  p rze jeźdz łe  

.k o le jo w y m  łą czą cym  u l.  N ad  O drą  
i  Ł o w ie c k ą , m ie szka n ie c  u l.  S zero­
k ie j  Z b ig n ie w  W . w szed ł do s to ją ­
cego pod sem afo rem  poc iągu  to w a ­
ro w e g o  ł  w y s k o c z y ł w  c h w i l i ;  k ie d y  
p o c ią g  ru s z y ł w  dalszą d rogę. F a­
ta ln y m  z b ie g ie m  o ko liczn o śc i m ęż­
czyzna  d o s ta ł s ię  p od  k o ła  w a g o ­
n u , k tó re  o b c ię ły  m u  nogę.

W  T E A T R Z E  W spó łczesnym  na 
W a ła c h  C h ro b re g o  spad ła  ze scho­
d ó w  tu ry s tk a .  M a r ia  N . L e k a rz  po ­
g o to w ia , s tw ie rd z iw s z y  w s trzą śn ie - 
n le  m ózgu i  ob ra że n ia  g ło w y , s k ie ­
ro w a ł k o b ie tę  do  szp ita la  p rz y  u l.  
A rk o ń s k ie j.

W  S Z P IT A L U  p rz y  u l.  W o jc ie ch a  
p rz e b y w a  na k u r a c j i  2 - łe tn i T y m o ­
te u sz  K ., m ie szka n ie c  u l.  K ró lo w e j 
K o ro n y  P o ls k ie j.  D z ie cko  d o tk l iw ie  
p o p a rz y ło  s ię  w rz ą tk ie m .

W  -N O W O G A R D Z IE , w  ba rze  
„E x p re s s ”  z m a rł n ag le  42 -le tn l K a ­
z im ie rz  J ., m ie szka n ie c  w o j.  to ­
ru ń s k ie g o . P rzyczyn ą  zgonu b y ło  
spożyc ie  n a d m ie rn y c h  ilo ś c i a lk o ­
h o lu  <*P>

O B S E R W U JĄ C  od dłuższego cza 
su s y tu a c ję  na s k rz y ż o w a n iu  u l ic  
F a rn e j, W yszaka i  p ł. Ż o łn ie rz a , do ­
szedłem  do w n io s k u , iż  n a le ża ło  b y  
tu  zm ie n ić  zasady p o d p o rz ą d k o w a ­
n ia . O tóż  je s t b ezspo rnym  fa k te m  
iż  co  n a jm n ie j os iem dz ies ią t p ro ­
ce n t p o ja zd ó w  ja d ą c y c h  od s tro n y  
u l. W ie lk ie j u lic ą  F a rn ą  sk ręca  na ­
s tę p n ie  w  l e w o ,  k ie ru ją c  s ię  w  
s tro n ę  B ra m y  K ró le w s k ie j i  da le j. 
N aw iasem  m ó w ią c  ta  m nogość po 
ja z d ó w  sk rę c a ją c y c h  w  ty m  m ie j­
scu w  le w o  b y ła  ju ż  n ie ra z  p rz y ­
czyną  k o l iz j i  z  n a d je ż d ż a ją c y m i 
p rz e c iw k a ...

O becn ie , k ie d y  z a m k n ię tą  zosta ła  
u l.  W yszaka a  n ie  w y s tą p ią  tu  do ­
d a tk o w e  u tru d n ie n ia ,  p ro p o n u ję  
zm ia n ę  zasad o rg a n iz a c ji ru c h u  ta k  
ja k  to  p rze d s ta w io n e  zosta ło  na r y ­
s u n k u  p o n iże j.

S t. O Z IĘ B Ł O
O li R E D . P ro p o z y c ja  w y d a je  nam  

się sensowna, gdyż  k ie ru n e k  od u l, 
M a ło p o ls k ie j je s t rze czyw iśc ie  k ie ­
ru n k ie m  p o d rzę d n ym , o b. s ła b ym  
n a tę że n iu  ru e h u , zaś spostrzeżen ia  
naszego C z y te ln ik a  do tyczące  lic z b y  
p o ja zd ó w  sk rę c a ją c y c h  z u l.  F a r 
n e j w  le w o , p o k ry w a ją  się z na 
szym i. O stateczne zd a n ie  na leżeć 
m u s i je d n a k  do s p e c ja lis tó w  z W y 
d z ia łu  K o m u n ik a c j i  U M , k tó ry m  
d e d y k u je m y  te u  te m a t.

Dokucza brak dróg

w ie lo le tn ie j
d y d a k ty c z n e j ,  p r z y s w o je n ia  n o -  począ tkow ego. Na w yposażen ie  k la ­
w e j  m e to d o lo g i i  n a u c z a n ia ,  so p ra co w n i przeznaczono u mu
K m -s v  s n e r ia l is t v c z n e  s z k o le -  22 4ft2 ***■ * * * * * *  N a jle p ie j K u r s y  s p e c ja l is ty c z n e ,  s z k o ik  g iąda  za o p a trzen ie  w pom oce —
nia, a przede w szystkim  tw ó r-  nauczania matematyki, gorzej do 
czy stosunek pedagogów do no- kształcenia w zakresie języka poi- 

- ,■ , „ „ „ „ . . „u  „ „ sk.ego.  Największe trudności jed-wej ro li 1 now ych zadań po- nak przynosi przedmiot on. „śro- 
zwala żyw ić nadzieję na sp raw - dowisko społeczno-przyrodnicze” , 
ne wprow adzan ie now ych p ro - wymaga bowiem dużej ruchliwości 

. najmłodszych klas, organizacji ucz
gram ów. nych wycieczek (min, do Instytu-

P rogram y te budzą po- c ji i urzędów), co z braku wła&ne- 
wszechne zaciekawienie przez s<> transportu oświatowego w muc- 
łączenie elem entów  różnych ^ ¿ g * * * * '  n& ogromne ł>rae' 
gałęzi w iedzy. T ak  uk ie ru nko ­
w any jest przedm iot nauczania RE FO R M A szkoln ictw a per 
języka ojczystego (z w iadom o- wszechnego wchodzi w  życie, 
ściam i z zakresu h is to r ii o j czy- N ie bez trudności ale i n ie bez 
stej) czy now y tem at szkolny: osiągnięć. W ydłużony o dwa 
środow isko społeczno-przyrod- la ta pobyt w  szkole typu ele- 

nicze” . Z odw zorow yw ania mentarnego wym aga podjęcia 
szkolnych czytanek przechodzi inw estyc ji, gdyż za 6 la t  w 
się na kszta łtow anie  w yobraź- każdej szkole przybędzie do- 
n i, w ypow iedzi pisemne i ust- da tkow y roczn ik , a za 7 — dwa 
ne, mające wyrażać w łasny roczn ik i. Trzeba będzie zapew- 
punkt w idzenia ucznia. Wczes- nić im  należycie wyposażone 
ne wprow adzan ie pojęć m ate- m iejsce do nauki. ( jf)
m atycznych, będących n iegdyś j 
przedm iotem  nauczania w  k la ­
sach V — V I I I  (u ła m k i i dzia ła ­
nia na nich, p ie rw iastkow anie ) 

budzi zaskoczenie, ale przy 
jasnym  w ykładzie  nauczyciela 
nie pow inno spraw iać uczniom 
dużych kłopotów .

Tutaj właśnie dochodzimy do 
pewnych działań Wydziału 
Oświaty, które budzą w ątpliwo­
ści. Otóż powołuje on w  kilku  
szkołach Studium Nauczania 
Początkowego dla... rodziców.
Ponadto w 29 szkołach są pe­
dagodzy, którzy mogą prowa­
dzić konsultacje i udzielać po­
mocy rodzicom. Trudno przy­
puszczać, że po pracy zawodo­
wej rodzice uczniów — w celu 
przyswojenia dzieciom progra­
mów7 szkolnych — zaczną sa­
mi (!) uczęszczać do szkoły.
Obowiązek nauczania nadal po­
zostanie chyba przy szkole,

Natom iast trzeba w sze lk im i 
sposobami zadbać o dostarcze­
n ie  nauczycielom  w łaściw ych 
opracowań m etodologicznych i 
program ow ych. Na ich  b rak  u- 
skarża ją  się bow iem  w łaśnie 
ka d ry  pedagogiczne. N iem n ie j 
now y system w  p ierw szym  ro ­
ku  na jw idoczn ie j się spraw dził, 
skoro badania, przeprowadzone 
w  ub ieg łym  ro ku  szkolnym  dla 
k las I  w  16 szkołach, w ykaza ły  
w  ję zyku  po lsk im  średnią oce­
nę 4, a w  matematyce średnią

Idziemy do Filharmonii
W K O L E J N Y M  ko n ce rc ie  s y m fo ­

n ic z n y m  w  p ią te k  o  godz. 19.30 w y ­
s tą p i o rk ie s tra  sym fo n iczn a  PFS 
pod d y re k c ją  Z y g m u n ta  Hassa, so- 
is tą  zaś będzie J e rzy  K o e n ig  — 

g ita ra . W  p ro g ra m ie  u s łyszym y  
S y m fo n ię  B -d u r  J. H a yd n a , K o n ­
c e r t  na g ita rę  R . Jo a q u in a  o ra z  
u tw ó r  „C z a ro d z ie js k a  m iło ś ć ”  M. 
de F a lli.  P o w tó rz e n ie  k o n c e r tu  — 

sobo tę  o  godz. 18.
Sprzedaż b ile tó w  w  k a s ie  PFS 

p rz y  p l.  D z ie rżyń sk ie g o  i  w  godz. 
od 14 do  17, w  d n ia ch  k o n c e rtó w  
od godz. 19-30. Z a m ó w ie n ia  te le fo ­
n iczne : 22-12-52.

Notatnik szczeciński
•  W Z W IĄ Z K U  z d u żym  p ow o­

dzen iem . p rzed łuża  się trw a n ie  t  
S zczec ińsk ie j W y s ta w y  A k w a ry s ty ­
czn e j do  so b o ty  w łą c z n ie , t j .  do 22 
bm , E ksp o zyc ja , czynna  w  k lu b ie  
..Bon T o n ”  p rz y  al. W yzw o le n ia , 
u d os tępn iona  będzie z w ie d za ją cym  
cod z ie n n ie  w  godz. od 11 do  20. 
D ochód z w y s ta w y  przeznaczony 
je s t na u fu n d o w a n ie  ks ią że czk i 
m ie s z k a n io w e j d la  s ie ro ty  z D om u 
D ziecka .

#  P L L  L O T  in fo rm u je ,  że posia­
da jeszcze w o ln e  m ie jsca  na sam o­
lo t  ' o d la tu ją c y  ze Szczecina do 
W arszaw y 25 bm . O d lo t z G o le n io ­
wa o godz. 20.45. S tu d e n c i i  m ło ­
dz ież szko lna  m ogą w y k u p ić  b ile ­
t y  zn iżko w e  na k i lk a  d n i »przed 
od lo tem .

•  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  D om  K u ltu r y  
(a l. W o jska  P o lsk ie g o  20) zaprasza 
re n c is tó w  i e m e ry tó w  w  c z w a rte k , 
20 bm . na im p re zę  ro z ry w k o w ą  pn, 
„M e lo d ie  naszej m ło d o ś c i” . Począ­
te k  o godz. 18.

•  K L U B  „B o n  T o n ”  p rz y  al. 
W yzw o le n ia  85 ogłasza zap isy  d z ie ­
c i w  w ie k u  od 4 do  12 la t  do ze­
spo łu  ry tm lczn o -ta n e czn e g o . Z a ję ­
c ia  od b yw a ć  s ię  będę- w  po m e d z ia ł 
k i  Y c z w a r tk i.  Z e b ra n ie  o rg a n iza ­
c y jn e  ju t r o  o  godz. 15. B liższych  
in fo rm a c ji  u dz ie la  te l.  n r  23-27-81.

4,2.
N O W Y  p ro g ra m  dość in te n s y w n ie  

obc iąża  n a jm ło d szych . W ie logo ­
d z in n y  p o b y t w  przegęszczonej 
szkodę n ie  s p rz y ja  k o n c e n tra c ji i 

j  p o w o d u je  w y cze rp a n ie  dz iec i. T ru d

Wyrosło osiedle
hutniczych dom ków

O SIEM  la t 
p rzy Hucie

tem u powołano 
.Szczecin”  Spół­

dzielcze Zrzeszenie B udow y 
Dom ków Jednorodzinnych. Po­
czątkowo by ło  ty lk o  30 chęt­
nych do ta k ie j in w estyc ji, póź­
n ie j jednak ich liczba wzrosła 
do 60. M inę ło  k ilk a  la t  i dom - 
k i ju ż  stoją. Są p raw dz iw ą  o- 
zdobą u lic : D zia łkow e j, O m ie- 
czyńskiego, Szczepowej, Gaga­
rina , Dąbrowszczaków i K ru ­
czej oraz L iśc ias te j, S łow icze j i  
Ranowskie j. N iedługo ta część 
Żelechowa będzie do złudzenia 
przypom inać Pogodno.

W większości dom ków już 
jest kana lizacja, gaz, św ia tło  i 
woda, choć doprowadzone jesz­
cze w  sposób prow izoryczny.
H u tn icy  dum n i są teraz z w i l-  . . . . . .  . . ,
l i ,  k tó re  bud ow a li najczęściej podjąć się budow y dom ków. 
w łasnym i rękam i, poświęcając Dotychczas uzbiera ło się 13 
na ten cel popołudn ia po p ra - chętnych i  czynione są stara - 
cy. E fe k t jes t dopraw dy im po - n ia  o w ytyczenie d ła  n ich  dzia- 
nu jący. Sen z pow iek w łaśc i- lek. (wys)
c ie li nowo wybudow anych dom 
ków  spędza jednak problem  
dróg dojazdowych. Większość 
u lic , m im o iż  wyszczególniona 
na m apie m iasta, n ie ma u t­
wardzonej naw ierzchn i, są to 
po prosu polne drogi, k tó re  
zam ien iają się po każdym  desz­
czu w  uc iąż liw e grzęzawiska, 
trudne  do pokonania na pie­
chotę, a o w jeździe samocho­
dem naw et m ow y być n ie  m o­
że. Stąd też i k ło p o ty  miesz­
kańców z wyw ozem  śmieci.

Sądzimy, iż  U rząd M ie js k i 
k tó ry  do te j po ry  bardzo po­
m agał hu tn ikom , i  teraz nie o- 
każe się obo jętny. 60 dom ków 
to bow iem  rozw iązanie prob le­
m u mieszkaniowego d ła  60 ro ­
dz in  hutniczych, k tó re  sk ró c iły  
in nym  ko le jkę  do własnego „M “  
w  b loku  m ieszkalnym .

D ow iedzie liśm y się. iż  in n i 
pracow nicy H u ty  „Szczecin” , 
zachęceni powodzeniem swych 
kolegów, pos tanow ili rów nież

Fo t.: Z. Jodkow ski

Ta sprawa ciągnie się rok

Zniknęła... piwnica
w R O K U  1977 M a ria  I .  p rzep ro ­

w a d z iła  się do  now ego  m ieszkan ia  
p rz y  u l.  K o p e rn ik a  2. P o  trze ch  
m ies iącach  za u w a ży ło , że n ie  p rz y ­
d z ie lo n o  je j  ż a d n e j p iw n ic y  (a 
m ieszkan ie  ogrzew ane  je s t za 
pom ocą tra d y c y jn y c h  p ie có w  k a f ­
lo w y c h ). P ra w d o p o d o b n ie  k to ś , k o ­
rz y s ta ją c  z zam ieszan ia  p rz y  w y ­
p ro w a d z a n iu  s ię  jednego  lo k a to ra  
i  w p ro w a d z a n iu  d ru g ie g o , z a ją t 
p iw n icę .

P oszkodow ana ju ż  ponad ro k  w y ­
d e p tu je  śc ie ż k i do  O A D M -u  n r  13 
p rz y  u l.  D rz y m a ły . Na p różno . 
T rw a  w y m ia n a  p ism , a le  p ros ta  
sp raw a  n ie  m oże ruszyć  z m ie jsca . 
O A D M  n r  13 o b ie c u je  pe ten tce  
w c ią ż  no w e  te rm in y  u re g u lo w a n ia  
te j d ra ż n ią c e j k w e s t ii i  na ob ie ­
cankach  się ko ń czy ... J a k  d łu g o  
jeszcze m oże trw a ć  ta  c iu c iu b a b k a ?  
P y ta n ie  to  k ie ru je m y  do M P G M . 
k tó re  s p ra w u je  w ła d zę  n ad rzędną  
nad a d m in is tra c ja m i dom ów . (*?»>


